
% fr&Mtu walki o yszcsĄ&tiość węgla
i energii elektrycznej

W Zakładach Chemicznych
w Oświęcimiu

W TYCH DNIACH odbyła
w Zakładach Chemi­

cznych w Oświęcimiu zwołana
z inicjatywy Komitetu Zakła­
dowego PZTR konferencja ak­
tywu partyjnego i gospodar­
czego, poświęcona sprawie o-

szczędności energii elektrycz­
nej i węgla.

„O produkcji zakładów, o

wykonaniu planu decyduje pa­
ra" — twierdzą towarzysze z

Zakładów. I o tę parę, a więc
o węgiel, o oszczędność ener­
gii elektrycznej stają do walki.

Punkt pierwszy praktycznej
realizacji wniosków konferen­
cji to stosowanie już próby
wyłączania (bez szkody dla
produkcji) niektórych silników

elektrycznych w tzw. godzi­
nach „szczytowych". Przykła­
dowo — płukanie filtrów żwi­
rowych przełożono na godziny
pozaszczytowe; podobnie zmie­
niono czas pracy silników w

kilku innych oddziałach.

Punkt drugi — to oszczęd­
ność światła — oszczędność
jak najbardziej skrupulatna.
„Tam, gdzie nie ma ludzi przy
pracy — musi być ciemno" —

takim hasłem kierują się
wszyscy. Pod tym kątem oce­
nia stosunek załóg poszczegól­
nych oddziałów (czy administra­
cji) do sprawy oszczędności,
powołana przez konferencję
społeczną komisja kontrolna
(nie mówiąc o doraźnej kon­
troli przeprowadzanej przez
specjalisto w elektryków).

Punkt trzeci — to sprawa
pary. Na terenie Zakładów cią­
gną się w różnych kierunkach
dziesiątki kilometrów rurocią­
gów parowych. Kontrola ich
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Narada młodej
inteligencji wiejskiej

ł

W sali Międzyuczelnianego
Klubu Studenckiego odbyła się
zorganizowana przez Zarząd
Wojewódzki ZMP narada mło­
dej inteligencji wiejskiej na­
szego województwa. W pierw­
szym tego rodzaju spotkaniu
młodzieży wiejskiej wzięli nad­
to udział: tow. Jankowski —

z Zarządu Głównego ZMP,
tow. Wajerowa — z Woje­
wódzkiego Zarządu POM oraz

Tealr operowy

w Łodzi

otwiera swoje podwoje
Prace związane z organizo­

waniem w Łodzi stałego teatru

operowego, prowadzone przez
Stowarzyszenie Przyjaciół O-
pery, zostały zakończone. Ope­
ra Łódzka otworzy swój sezon

18 bm. premierą opery „Stra­
szny dwór“ Moniuszki w reży­
serii prof. Jerzego Merunowi-
cza, w oprawie scenograficz­
nej Ewy Soboltowej i Józefa
Rachwalskiego.

4
<►

C7 aczęlo się przed rokiem.
W przededniu rocznicy

Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej — w Krakow­
skich Zakładach Wytwór­
czych Materiałów Elektro­
technicznych, Franciszek
Klaja rzucił znane dziś ha­
sło walki o oszczędność na

każdej operacji i wysoką ja­
kość produkcji.

Nowa metoda w początko­
wym okresie została wpro­
wadzona przy produkcji tyl­
ko jednego podstawowego
asortymentu — ADG, od je­
go to bowiem ilości zależy
dalszy rozwój elektryiikacji
tysięcy wiosek i osiedli ro­
botniczych. Pracę metodą
Klaji kontynuowało wkrótce
już blisko 60 osób, zatrud­
nionych przy różnych — lecz
ściśle związanych ze so­
bą — procesach produkcji
KZWME ■

Uzyskano bardzo po­
ważne wyniki. Metodę
Franciszka Klaji zaczęto
więc wprowadzać również
przy produkcji innych asor­
tymentów, wytwarzanych w

oddziałach
pierwszy

charak-
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poszczególnych
.KZWME. Na
ogień poszły te odcinki,
gdzie produkcję
teryzowały braki
ciowe — oraz te oddziały,
gdzie notowano duży pro­
cent odpadków. Obecnie
metodę Klaji wprowadza się
we wszystkich prawie od­
działach, przy czym robot­
nicy często nadsyłają wiele
nowych wniosków i uspraw­
nień organizacyjnych.

Niestety, uzyskane sukce­
sy doprowadziły kierownic­
two do nastrojów samouspo-

< , kojenia i dalsze wprowadze-
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WARSZAWA

15 bm. odbyła się w sali
kolumnowej Min. Zdrowia w

Warszawie uroczysta dekora­
cja odznaczeniami państwo­
wymi pracowników szpitala
Polskiego Czerwonego Krzyża
w Korei, którzy po 8-miesięcz-
nej pracy w tej placówce po­
wrócili niedawno do kraju.

Aktu dekoracji dokonał mi­
nister zdrowia — dr J. Szta-
chelski. Krzyżem Kawalerskim
Odrodzenia Polski udekorowa­
ni zostali: dr Jan Oszacki i
mgr Eugenia Sigalin. Złote
Krzyże Zasługi otrzymali: dr
Józef Danlłós, dr Tadeusz Ho-
rzela, dr Stanisław Piątkow­
ski, dr Ewa Chrzanowska
oraz pielęgniarki: Helena Ka­
łużyńska, Janina Staszczak i
Joanna Skała.
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zabezpieczenia, izolacji,
sprawa oszczędności, ale

tylko to. Oszczędności to

nież sprawa planu, bo
mało pary, zbyt niska jej
peratuya może ujemnie wpły­
nąć na przebieg pewnych pro­
cesów chemicznych, czy na­
wet je uniemożliwić.

A pary tej Zakłady nie mają
za wiele. Toteż wszędzie gdzie
jest to tylko możliwe, wpro­
wadza się (prowizorycznie, pó­
ki sprawa nie zostanie całko­
wicie rozwiązana) ogrzewanie
pomieszczeń przy pomocy tzw.

„środków gospodarskich". —

Przykładem mogą służyć
warsztaty.

Z uznaniem trzeba podkre­
ślić słuszną i cenną inicjatywę
tow. Bulwana, posła ziemi o-

święcimskiej, a równocześnie

pracownika Zakładów polega­
jącą na projekcie obniżenia

temperatury na stacji wodnej
z8czy10do2stopniC,co
pozwoli na zaoszczędzenie w

okresie zimowym w Zakła­
dach 145 ton węgla.

tow. Gnoiński — kierownik

Wydziału Oświaty Frez. WRN.

Po referacie tow. Koczorow­
skiego omawiającym rolę i
wkład młodej inteligencji wiej.
skiej w przebudowę wsi kra­
kowskiej oraz zadania, które
przed nią stoją, wywiązała się
dyskusja. Zabierali w niej głos
młodzi agronomowie, zootech­
nicy, nauczyciele wiejscy i kie­
rownicy świetlic, którzy dzie­
ląc się doświadczeniami z pra­
cy na wsi mówili o coraz bar­
dziej widocznych osiągnię­
ciach.

Włączenie się w większym,
niż dotychczas stopniu inteli­
gencji wiejskiej i organizacji
ZMP-owskiej do walki o spół­
dzielczość produkcyjną i wzrost

produkcji rolnej, sprawa oży­
wienia i lepszej pracy świetlic
gromadzkich — to zagadnie­
nia, które były przedmiotem
szerokiej dyskusji na spotka­
niu młodzieży wiejskiej. Na­
rada zorganizowana przez Za­
rząd Wojewódzki przyczyni się
niewątpliwie do lepszej reali­
zacji wskazań II Zjazdu i lep­
szej, ofiarniejszej pracy mło­
dej inteligencji wiejskiej.

Tam, gdzie zrodziła się

inicjatywa
Franciszka KBajja

nie metody Klaji w KZWME
przebiega w zbyt wolnym
tempie. A przecież w zobo­
wiązaniu jest wyraźnie mo­
wa o tym, że do końca roku
wszystkie oddziały KZWME
będą pracowały nową meto­
dą. Termin jest krótki. Każ­
dy dzień zwłoki w upow­
szechnianiu cennej metody
przynosi straty robotnikom
i cąłemu zakładowi.

Na razie metodą Klaji w

KZWME — pracują robotni­
cy z odziałów: metalowego
i tworzyw sztucznych, a w

najbliższych dniach zaczną
pracować tą metodą również
grupy zatrudnione' w oddzia­
le gumowym.

❖

^Zastosowanie w praktyce
Z^metody tow. Klaji roz­
patrzmy na przykładzie
dwóch robotników z KZWME
Pawła KRAMARCZYKA i

Józefa NOWAKA.

Jednym z najważniejszych
elementów metody Francisz­
ka Klaji jest jak najlepsze
przygotowanie półfabryka­
tów do następnego etapu
produkcji. Od tego zależą
wyniki pracy wszystkich ro­
botników. Jeśli np. robotnik
pracujący przy skręcaniu li­
ny dostarczył ją z brakami,
to tak Kramarczyk jak i

l‘rolt>fai>iunte wszystkich kraj<itvt łączcie sit*!
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^ię&ue csiągfnięcia
Miesiąca

Pogłębienia Przyjaźni
^cIsltc^jRadzżecfeiej

Połączone posiedzenie ZG TPP-R

i Komisji Wykonawczej „Miesiąca"

WARSZAWA
W kraju zakończyły się obchody tegorocznego Miesiąca

Pogłę.bien’a Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, które we

wszystkich miastach i wsiach były serdeczną man festa-

cją uczuć braterstwa i głębokiej przyjaźni polsk:ego ro­
botnika, chłopa i inteligenta do narodów wielkiego Kraju
Rad — manifestacją pełnego poparcia dla polityki ZSRR,
zmierzającej do utrwalenia pokoju i przyjaźni pomiędzy
narodami świata.

Roman Chryczyk - to góral
z okolic Nowego Targu, który
w roku 1951 rozpoczął pracę w

Nowej Hucie. Po kilku miesią­
cach awansuje z robotnika na

brygadzistę betoniarskiego. W
roku 1952 po ukończeniu budo­
wy odlewni — otrzymuje wraz

z brygadą dyplom uznania,
oraz odznaczony zostaje srebr­
nym Krzyżem Zasługi. Wraz z

brygadą wykonuje en obecnie
około 400**/< normy. Na zdjęciu:
Roman Chryczyk z rodziną w

twoim mieszkaniu w Nowej
Hucie.

CAF - fot. Moltl

Wyjazd

Indii

premiera

Nehru

do Chin Ludowych

DELHI

Dnia 15 bm. premier Indii
Nehru opuścił Delhi udając się
samolotem z wizytą do Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Pre­
mierowi Nehru towarzyszą: je­
go córka — I. Gandhi oraz se­
kretarz generalny Minister­
stwa Spraw Zagranicznych In­
dii N. Pillai.

W drodze do Pekinu premier
Nehru zatrzyma się w Rangu-
nie, Vien-Tianie i Hanoi.

zaoszczędził w ciągu ostat­
nich 15 tygodni 36 tys. kg
innych surowców, wartości
kilkudziesięciu tysięcy zło­
tych.

Jednocześnie nastąpi! du­
ży wzrost wydajności pracy:
oddział kablowy produkuje
obecnie o 37 proc, więcej.

A oto wyniki ogólnozakła­
dowe: w I półroczu wypro­
dukowano ogółem 45 tys. m

kabla ponad plan, a w ciągu
111 kwartału — aż 30 tys.
m kabla ponad plan. Dzięki
omawianej metodzie wzrosły
również zarobki robotników.
I tak przed wprowadzeniem
metody Klaji ob. Nowak za­
rabiał przeciętnie 800 zł, pod­
czas gdy obecnie otrzymuje
1200 zł miesięcznie, a poza
tym lżej pracuje się, gdy
nie trzeba męczyć się
usuwaniem braków z niewła-

i ściwego półfabrykatu do-
- starczonego przez kolegę.

Ilość braków produkcyjnych
z 12 proc, zmniejszyła się o-

becnie w KZWME do 0,74
proc.
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Nowak zapiszą to w „zeszy­
cie klajowskim", a sprawę
rozpatruje później specjalna
komisja.

Jeśli wspomniana dwójka
często otrzymywała krążki
taśmy izolacyjnej o zbyt
wielkiej średnicy — to po
prostu była zmuszona do
zdzierania nożem nadwyżki
i, wy rzucania wielu metrów

taśmy do kosza. W ten spo­
sób Paweł Kramarczyk [i in­
ni otrzymujący codziennie
do produkcji 100 kg taśmy)
— odrzucał dawniej do od-,
padu około 30 kg papieru.
Obecnie, gdy caiy oddział
pracuje metodą Klaji — Jó­
zef Nowak (a także wielu

innych robotników) zmniej­
szył ilość odpadu do 10 kg
taśmy .izolacyjnej dziennie.
W ten sposoD w ciągu jed­
nej zmiany, jeden robotnik
zaoszczędza 15 km taśmy
izolacyjnej, a więc w ciągu
roboczego roku pracy zaosz­
czędzona taśma izolacyjna
przez Nowaka lub Kramar-
czyka — będzie ważyła oko­
ło 0 ton ,a długość jej po­
kryłaby odległość z Krako­
wa do Moskwy.

Na tym jednak nie kończy
się lista oszczędności dzięki
Stosowaniu metody Klaji.
Oddział kablowy KZWME
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czyli i Józef Nowak i in­
ni pracownicy KZWME — są
zainteresowani w ulepszaniu
i usprayfnianiu produkcji
stosując metodę Franciszka
Klaji. We wzroście produk­
cji i jakości wyrobów zain­
teresowany jesteś zapewne
i Ty Czy letniku. A więc za­
stanów się, czy i w Twoim
zakładzie ule można wpro­
wadzić lej metody, przyczy­
niającej się do obniżki kosz­
tów własnych i wzrostu osz­
czędności.
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Przebieg Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej podsumował aktyw TPP-R
na połączonym posiedzeniu
Prezydium Zarządu Głównego
Towarzystwa . Oraz Komisji
Wykonawczej „Miesiąca", któ­
re odbyło się w dniu 15 bm. w

salach urzędu Rady Ministrów
w Warszawie.

Obradom przewodniczył Jó­
zef Cyrankiewicz, przewodni­
czący Zarządu Głównego
TPP-R, Prezes Rady Mini­
strów.

Na posiedzenie przybyli: rad­
ca ambasady ZSRR w Warsza­
wie J. Babarin.oraz pełnomoc­
nik WOKS w Polsce I. Ra-
czuk.

Referat obrazujący przebieg
imprez i obchodów „Miesią­
ca" na terenie całej Polski
wygłosił wiceprzewodniczący
Zarządu Głównego TPP-R,
członek Rady Państwa Stefan
Matuszewski.

Mówca podkreślił, że maso­
wy udział mieszkańców miast
i wsi w tegorocznych im­
prezach „Miesiąca", fakt, iż

poszczególne festyny przyjaźni,
czy spotkania z bawiącymi w

tym okresie w kraju radziec­
kimi gośćmi przemieniały się
każdorazowo w gorącą manife­
stację przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej — świadczą o poważ­
nym sukcesie politycznym
Miesiąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej.

Tegoroczny „Miesiąc" wy­
różnił się szczególnym bogac­
twem i różnorodnością imprez
i obchodów. Ponad 22 miliony
widzów z miast i wsi obejrza­
ło filmy wyświetlane podczas
VII Festiwalu Filmów Radzie­
ckich, ha scenach 34 teatrów
wystawiono 17 premier nie
granych uprzednio w Polsce
sztuk autorów rosyjskich i ra­
dzieckich, a 19 oper, i operetek
przygotowało radzieckie wido- stwowe, przyznane im przez
wiska operowe i* baletowe. Radę Państwa

Setki tysięcy osób — miesz­
kańców miast i wsi z zaintere-

sowaniem wysłuchało wygła­
szanych w okresie „Miesiąca"
odczytów i pogadanek o życiu
ludzi radzieckich.

W okresie „Miesiąca" nastą­
pił dalszy poważny wzrost

szeregów Towarzystwa.
Wiceprzewodniczący ZG

TPP-R wskazał w swym prze­
mówieniu na niektóre niedo­
ciągnięcia organizacyjne w

pracy ogniw TPP-R, do któ­
rych zaliczył m. in. niedostate­
czną jeszcze popularyzację
wśród mieszkańców wsi osią­
gnięć i doświadczeń radziec­
kich miczurinowców, mistrzów
wysokich urodzajów i hodowli.

Ź kolei przewodniczący de­
legacji TPP-R, która przeby­
wała .ostatnio w Związku Ra­
dzieckim, członek prezydium
ZG TPP-R, z-ca Przewodni­
czącego Rady Państwa, Wa­
cław Barcikowski złożył krót­
kie sprawozdanie z pobytu de­
legacji w ZSRR. Obrazując
przebieg podróży, jaką dele­
gacja odbyła po ZSRR, mów­
ca podkreślił, iż miesięczny
pobyt działaczy Towarzystwa
w Kraju Rad był poważnym
wkładem w dzieło bliższego
wzajemnego poznania się i

dalszego zbliżenia naszych na­
rodów.

W ożywionej dyskusji, jaka
wywiązała się nad referatem,
udział brali czołowi aktywiści
TPP-R. uczestnicy wycieczek
do ZSRR, przewodniczący nie­
których zarządów wojewódz­
kich i miejskich Towarzy­
stwa oraz terenowych komisji
wykonawczych „Miesiąca".

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący' Zarządu Głównego
TPP-R, Prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz.

W czasie posiedzenia 83 dzia­
łaczom Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej wręczo­
no wysokie odznaczenia pań-

za zasługi w

pracy zawodowej i społecznej.
Krzyżem Oficerskim Orderu

Odrodzenia Polski udekorowa­
ni zostali: sekretarz ZG TPP-R

.
— Z. Garstecki oraz dyrektor
Instytutu Polsko-Radzieckie­
go prof. dr Z. Młynarski.

Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski ude­
korowano: kierownika Wy­
działu Propagandy ZG TPP-R
— St. - Lewandowskiego oraz

sekretarza
Szczecinie. ■
skiego.

Złotymi
wyróżniono
Krzyżami Zasługi — 33, a brą­
zowymi Krzyżami Zasługi —

23 działaczy Towarzystwa.
Medalami 10-lecia Polski Lu­
dowej .udekorowano 15 działa­
czy TPP-R.

ZW TPP-R w
— H. Niewiadom-

Krzyżami Zasługi
8, srebrnymi

Wysokie odznaczenia
dla pracowników

szpitala polskiego
w Morel

*

Naukowcy Instytutu Zootechniki

pomagają spółdzielniom produkcyjnym
1 A WULETNi PLAN roz-

woju rolnictwa w wo­
jewództwie krakowskim za­
twierdzony przez Prezy­
dium Woj. Rady Narodowej
w lutym br. przewiduje
znaczne zwiększenie pro­
dukcji hodowlanej w spół­
dzielniach produkcyjnych.
Chłopom ze spółdzielni pro­
dukcyjnych naszego woje­
wództwa pomagają w pod­
noszeniu hodowli naukowcy
Instytutu Zootechniki w

Krakowie i jego zakładów

doświadczalnych.
Instytut Zootechniki pro­

wadzi stałą współpracę ze

spółdzielniami produkcyj­
nymi, w których gospodar­
ka hodowlana odgrywa de­
cydującą rolę. Sa to: Tylicz,
Dankowice, Waganowice,
Inwaid, Przeciszów, Złoc­
icie, Powrożnik i inne. Nau­
kowcy z Instytutu Zootech­
niki sporządzili plany zago­
spodarowania tych spół­
dzielni wraz z planami pło-
dozmianu i żywienia.

Wykonanie tych planów
jest stale

_

kontrolowane

przez ekipę naukowców

wyjeżdżającą co pewien
czas do spółdzielni produk­
cyjnych. Skład ekipy został
tak ustalony, by znajdowali
się w niej fachowcy wszyst­
kich dziedzin. Chodzi o to,
by ■wszystkie zagadnienia
hodowlane ekipa mogła roz­
wiązać na miejscu. ■

Okres jesienny ekipa nau­

W dniu Wojewódzkiego Zjazdu
delegatów WZGS

dniu dzisiejszym roz­
poczyna swe obrady

II Walny Zjazd delegatów
Wojewódzkiego Związku
Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska". Na

zjazd przybyli przedstawi­
ciele prawie 300 tys. człon­
ków, zrzeszonych w 185 GS

prowadzących 3.046 punk­
tów sprzedaży oraz 3.806

punktów skupu, nie licząc
setek punktów produkcyj-
no-usługowych zakładów

remontowo-montażowych i

innych.
Tych tylko kilka cyfr, o-

brazuje nam znaczenie GS

w życiu wsi. To poprzez
GS dociera do mieszkań­
ców gromad stale zwięk­
szająca się masa towarów

przemysłowych.
W ciągu tylko dwu lat

wieś krakowska otrzymała
o 50 proc, więcej artykułów
włókienniczych, o 24 proc,

wyrobów skórzanych, 85

proc, nawozów sztucznych,
2,5 raza więcej narzędzi i

maszyn rolniczych. GS po­
przez przeprowadzanie
kontraktacji usuwają z

handlu pośredników-spe-
kuiantów, usiłujących się
tuozyć z pracy chłopa —

poprzez GS po korzystnej
cenie sprzedaje chłop swe

nadwyżki towarowe. Po­
przez komitety członkow­
skie i rady spółdzielcze a-

ktywizują się setki i tysią­
ce pracujących chłopów —

uczą się społecznej odpo­
wiedzialności, uczą się rzą­
dzenia. Niższa forma spół­
dzielczości, spółdzielczość
zaopatrzenia i zbytu, stano­
wi przecież szeroki pomost
do spółdzielczości produk­
cyjnej. Dzięki spółdzielczo­
ści zbytu i zaopatrzenia
chłopi pracujący coraz ści­
ślej wiążą się z gospodarką
planową.

Dobra praca GS to nie

tylko ważny czynnik w re­
alizacji wskazań II Zjazdu
w dziedzinie walki o lepsze
zaopatrzenie wsi, ale także

ważny czynnik w dziedzi­
nie budowy socjalizmu na

wsi; tym bardziej, że często
jeszcze mało i średniorol­
ny chłop patrzy na spół­
dzielczość produkcyjną po­
przez spółdzielczość zaopa­
trzenia i zbytu.

I właśnie ta sprawa, jak
również sprawa jak najlep­
szej pracy GS w dziedzinie

coraz lepszego zaopatrze­
nia wsi, zwalczania marno­
trawstwa, usuwania bez­
duszności i biurokratyzmu
z aparatu GS — skupić po­
winna uwagę Zjazdu. Wy­
pracowanie zaś takich me­

kowców poświęciła na uło­
żenie preliminarza paszo­
wego na zimę. Z zapasów,
jakie posiada spółdzielnia,
układa się normy żywienia
dla poszczególnych grup
zwierząt i wykazuje się
nadwyżki względnie braki.

Przeprowadza się również

selekcję stada; usuwa sztu­
ki nie nadające się do dal­
szej hodowli, by uniknąć
zbytecznego ich żywienia w

zimie. Spółdzielcy korzysta­
ją z poradnictwa w kisze­
niu i przechowywaniu pasz
w zimie.

Naukowcy Instytutu o-

pracowują i wprowadzają
w spółdzielniach produk­
cyjnych nowe metody hodo­
wlane, jak np. żywienie cie­
ląt siarą w dowolnych ilo­
ściach, przygotowywanie
krów do laktacji, okólniko­
wy wychów trzody chlew­
nej, zimny wychów cieląt
itp. Spółdzielnie produk­
cyjne, które metody te u

siebie wprowadziły, mają
już wyniki: np. spółdzielnia
Złockie w pow. Nowy Sącz
przez odpowiednie żywienie
owiec osiągnęła zwyżkę
wełny o 26 proc., a przez
należyte przygotowanie
krów do laktacji produkcyj­
ność ich wzrosła o 14

proc. Przez podniesienie
produkcyjności zwierząt
wzrósł proporcjonalnie do­
chód spółdzielni, a więc i
zarobki członków.

tod, przekazanie przodują­
cych doświadczeń, które u-

możliwiłyby pełną realiza­
cję zadań postawionych
przed spółdzielczością sa­
mopomocową przez II

Zjazd Partii — jest jego
głównym zadaniem.

Jakie są dobre doświad­
czenia, na których skon­
centrować się powinna u-

wagą delegatów*?

Dalsza aktywizacja mas

członkowskich — widać ją,
choćby po działalności rad

spółdzielczych w wdelu

gminach powdatów miecho­
wskiego, żywieckiego i in­
nych — w których stały
się one prawdziwymi orga­
nami kontrolno-doradczymi
samorządu spółdzielczego.

Odpowiednia praca z a-

gentami kontraktacji, pro­
wadzona przez PZGS w

Dąbrowie Tarnowskiej, No­
wym Sączu poważnie przy­
czyniła się do wyników
kontraktacji w tych powia­
tach. Ciekawe doświadcze­
nia w szkoleniu młodych
kadr mają inne PZGS. Oto,
nad czym warto podysku­
tować, oto, jakie warto

przyswoić sobie przodujące
metody i przenieść je do
swoich placówek.

Poważnych braków i nie­
dociągnięć, do usunięcia
których powinien przyczy­
nić się Walny Zjazd, jest
jeszcze sporo.

Nie wszystkie GS dosta­
tecznie walczą o realizację
jednego z głównych wska­
zań II Zjazdu, mówiącego
o konieczności jak najpeł­
niejszego zaspokojenia po­
trzeb pracującej wsi.

Nie we wszystkich po­
wiatach jest np. równo­
miernie rozłożona sieć pun­
któw usługowych. Często
wręcz bezdusznie odnoszą
się pracownicy aparatu GS

do zaopatrzenia wsi w po­
trzebne jej towary. Oto

np.: PZGS w Nowym Tar­
gu nie posiadał w czasie

żniw br. sprzętu żniwnego.
Mimo obficie zaopatrzo­
nych w towary spożywcze
magazynów PZGS Olkusz,
brakło tych towarów' w

GS Żarnowiec. W wyniku
oderwanego od potrzeb te­
renu planowania TZGS

Brzesko, zabrakło w tym
powiecie w obecnej kampa­
nii siewnej około 200 ton

wspna. Już choćby te przy­
kłady wskazują, że bez

znajomości potrzeb wsi, bez

stałej troski o sprawność
dystrybucji — nie może być
mowy o spełnianiu przez

spółdzielczość samopomoco­
wą ciążących na niej za­
dań. O usunięcie tego ro-

W Tyliczu spółdzielcy o-

sięgnęli o 30 dkg wełny
więcej od owcy niż w roku

1953, odchowano od stu ma-

tek-owiec 108 jagniąt, a

średnia dzienna mlecznoś­
ci krów wzrosła o 1,25 1.

Spółdzielnia produkcyjna
w Powroźniku zlikwidowa­
ła jałowość krów, przez co

podniosła produkcję mleka
'o 27 proc.

Metodę przygotowania
krów do laktacji wprowa­
dziły ostatnio spółdzielnie
w Tyliczu, Inwałdzie i Prze­
ciszowie.

Okres zimowy wykorzy­
stany będzie do stałej kon­
troli zaleceń i wykonania
planów oraz na szkolenie.

Naukowcy wygłaszać bę­
dą referaty, ilustrując no­
we metody i zabiegi zoote­
chniczne filmami naukowy­
mi oraz ucząc spółdzielców,
na żywych przykładach
pielęgnacji, odpowiedniego
żywienia, leczenia, selekcji
zwierząt itd.

Dział finansowy Instytu­
tu Zootechniki zobowiązał
się ze swej strony przesz­
kolić spółdzielczych buchal­
terów i księgowych, co bę­
dzie miało duże znaczenie

przy planowaniu i przepro­
wadzeniu całorocznego ob­
rachunku w spółdzielniach
produkcyjnych.

(bw)

dzaju braków, o ciągło pod­
noszenie poziomu pracy

placówek GS muszą nieu­
stannie troszczyć się nie

tylko PZGS i WZGS. Od-

powdedzialność ta spoczywa
także na radach narodo­
wych, wszystkich szezebii.

organizacjach i instancjach
partyjnych. Okres kampa­
nii wyborczej do rad naro­
dowych musi być rówĄifż
okresem powsżnej aktywi­
zacji członków GŚ, by tro­
ska o coraz lepsze zaopa­
trzenie wsi znalazła swój
wyraz w pracy przyszłych
rad gromadzkich.

Wskazania II Zjazdu mó­
wią o nieustępliwej walce
z biurokratyzmem, z

marnotrawstwem, ż pow'-
staw’aniem mank, o konie­
czności systematycznej ob­
niżki kosztów własnych.
Tymczasem chaotyczna
czasami gospodarka i nie­
przemyślane pociągnięcia
PZGS w Now'ym Targu,
Brzesku, Chrzanowie do­
prowadziły do poważnych
strat. Brak kontroli WZGS
i PZGS spowodował m. in.
zniszczenie wdelu ton wy­
robów cukierniczych (w
Brzesku). Wiele jest jesz­
cze rozrzutności w plano­
waniu f operacjach finan­
sowych — co przynosi du­
że straty gminnym spół­
dzielniom. — Jak uniknąć
tych strat, jakie metody
zastosować w walce z mar­
notrawstwem, o zaostrze­
nie kontroli oddolnej zc

strony mas członkowskich i
ludności wsi —- oto kon­
kretne zadania dla delega­
tów', dla całego pionu pra­
cowników GS.

I jeszcze jedna sprawa.
Mimo s(opniow’cgo oczysz­
czania aparatu spółdziel­
czego z ludzi obcych i przy­
padkowych, zdarzają się
jeszcze wypadki, że znaj­
dują się oni w GS. Posz­
czególnych pracowników,
każdego członka GS obo­
wiązuje nieustannie zasada

czujności, pamiętanie o

tym, że i w tej dziedzinie

nieustannie toczy się walka

klasowa, że zdarzają się
próby przenikania do GS

popleczników kulacko-spe-
kulanckich. Coraz bardziej
powiększająca się liczba

członków, aktywizacja maś

chłopskich, to świeże źró­
dło nie tylko nowych kadr,
to także siła, która pozwo­
li gminnym spółdzielniom
jak najlepiej wypełnić
swoje zadania, jak najpeł­
niej zaspokoić stale wzra­
stające potrzeby pracujące­
go chłopstwa, przyśpieszyć
budowę socjalizmu na wsi.



2 GAZETA KRAKOWSKA' Nr 247 (1890)

Związek Radziecki wyraża gotowość Fala strajków w Londynie

udzielenia pomocy
krajom gospodarczo zacofanym

Obrady Komisji do Spraw Gospodarczych i Finansowych ONZ

NOWY JORK
W Komisji do Spraw Gospodarczych i Finansowych Zgro­

madzenia Ogólnego NZ trwa dyskusja nad pierwszym punk­
tem porządku dziennego — „Rozwój ekonomiczny krajów go­
spodarczo zacofanych".

Rady E- ■sterów,

fanych powinny być własne j
zasoby tych krajów, a kapi- ;
tał zagraniczny może się stać !
jedynie dodatkowym czynni­
kiem rozwoju i nie powinien
powodować żadnego uzależ­
nienia krajów korzystają­
cych z tego kapitału od inwe-

Punkt ten obejmuje problem
utworzenia specjalnego fun­
duszu ONZ, sprawę dopływu
prywatnych kapitałów, spra­
wę reformy rolnej oraz utwo­
rzenia międzynarodowego sto­
warzyszenia finansowego. W

komisji złożono sprawozdanie
b. przewodniczącego
konomicznej i Społecznej
Seheyvena, które zawiera kró­
tką historię trwającej od
trzech lat debaty nad sprawą
pomocy dla krajów gospodar­
czo zacofanych. Sprawozdanie
zawiera także szereg danych
o sytu:z.' ludności w krajach
zacofanych, m. in. o nędzy i

okropnych warunkach miesz­
kaniowych ludności w wielu
krajach Azji i Afryki, o nie­
dożywieniu milionów ludzi,
o chorobach dziesiątkujących
ludność kraiów gospodarczo
zacofanych itp.

Dotychczasowa dyskusja nad
problemem pomocy dla kra­
jów zacofanych wykazała, że

przedstawiciele państw kapi­
talistycznych, deklarując pod
adresem kraiów zacofanych

'
swe „sympatie", równocześnie
uchylają się pod różnymi pre­
tekstami od udzielenia tym
kratom konkretnej pomocy.

W przeciwieństwie do przed-
f stawicieli wielkich krajów ka

pitr.listycznych, delegaci kra­
jów słabych pod względem go­
spodarczym wypowiedzieli się
za utworzeniem specjalnego
funduszu, podkreślając cięż­
ką sytuację w krajach, eksplo­
atowanych przez obce meno-

pole.
Przedstawiciel ZSRR — Mo-

rozew — wyraził pogląd, że

podstawą rozwoju ekonomicz­
nego krajów gospodarczo zaco-

Delegacja radziecka — kon­
tynuował mówca — jest prze­
konana. że dla rozwoju eko­
nomicznego w tych krajach
niewątpliwie większe znacze­
nie miałoby zniesienie ograni­
czeń w handlu z innymi kra­
jami niż utworzenie specjal­
nego funduszu.

W zakończeniu delegat ra­
dziecki oświadczył, że w celu
dopomożenia krajom zacofa­
nym w rozwoju ich ekonomiki,
Związek Radziecki gotów jest
rozszerzyć stosunki handlowe
z tymi krajami w oparciu o

zasadę równouprawnienia i

wzajemnej korzyści. ZSRR
gotów jest również rozpatrzyć
sprawę zawarcia z tymi kraja­
mi wieloletnich układów o

wymianie towarowej, gwaran­
tując stałość cen i płatność w

ich krajowej walucie. Ra­
dzieckie organizacje handlo­
we mogłyby przy zawieraniu
umów na dostawy urządzeń
przemysłowych i maszyn dla

krajów zacofanych udzielić im

kredytów.
Delegat radziecki podkreślił,

że ZSRR ściśle przestrzega za­
sady, iż wszelka pomoc tech­
niczna, ekonomiczna itd. w

żadnym wypadku nie powinna
być uzależniona od ustępstw
politycznych, czy też od przy­
znania przywilejów militar­
nych krajom udzielającym
pomocy.

lerror

policji
włoskiej

RZYM

Jak podaje dziennik „UNI­
TA", silne oddziały policji
włoskiej zajęły w Reggio-E-
milia lokal federacji Włoskiej
Partii Komunistycznej, usu­
wając pracowników federacji,
którzy w ciągu 4 dni bronili
dostępu do lokalu. Policja a-

resztowała 90 osób, jednakże
pod presją opinii publicznej
musiała po pewnym czasie
zwolnić aresztowanych.

Samowola policji wywołała
falę oburzenia wśród ludności.
Odbyły się demonstracje pro­
testacyjne, podczas których u-

■zbrojeni policjanci zranili kil­
ka osób.

5 października 1S54 r. odby­
łasięw .4* demonstra­
cja pracowników autobuso­
wych domagających ską pod­
wyżki ptac. Na zdjęciu: Grupa
demonstrantów na ulicach

Londynu. Fot. CAF

K. J. Woroszyłow
przyległ delegaqę

parlamentarzystów brytyjskich
Dnia 14 bm. Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej

ZSRR K. J. Woroszyłow przyjął delegację członków parla­
mentu brytyjskiego z lordem Colerainem na czele, bawiącą
w Związku Radzieckim na zaproszenie Rady Najwyższej

Sirajki w Londynie
LONDYN

Jak donosi agencja Reutera, mimo interwencji ministra
pracy, strajk dokerów i robotników stoczni w porcie lon­
dyńskim przybiera na sile. W dniu 15 bm. do strajkujących
30 tysięcy dokerów przyłączyło się jeszcze tysiąc robotników.

Stosunki radziecko-chińskie

są wiórem nowych stosunków

między państwami

Debaia nad problemem
rosSsrofenfia

w Komisji Politycznej NZ
NOWY JORK

W dalszym ciągu dyskusji
nad sprawą rozbrojenia i za­
kazu broni masowej zagłady
przemawiali na posiedzeniu
komisji politycznej w dniu 14
bm. przedstawiciele Belgii, Ju­
gosławii i Filipin.

Przedstawiciel Belgii pod-

. Wysekiap Kemissrza

Niemiecka prasa demokra­
tyczna donosi, że w dniu 13
bm. W siedzibie Wysokiego
Komisarza Stanów Zjednoczo­
nych Conanta odbyła się

: konferencja z udziałem przed­
stawicieli zachodnio-niemiec-
kiej partii socjaldemokratycz­
nej (SPD) Ollenhauera, Mol-
liesa, Wehńera, Menzla i
Schoettle‘a.

Conant nalegał, by kierow-
.nictwo SPD nie dopuściło do

. realizacji uchwał kongresu za-

chodnio-niemieckiego związ­
ków zawodowych (DGB). Zda­
niem Conanta, kierownictwo
SPD winno zachować się lo­
jalnie wobec uchwał konfe­
rencji londyńskiej 9 państw.

kreślił, że ostatnio zarysowała
się tendencja uzgodnienia sta­
nowisk w sprawie redukcji
zbrojeń i zakazu broni atomo­
wej. Mówca stwierdził także z

zadowoleniem, że atmosfera
pracy komisji rozbrojeniowej
uległą poprąwie, m. in. dzięki
propozycjom Związku Radziec­
kiego. Mówca wypowiedział się
za udzieleniem organowi kon­
trolnemu specjalnych pełno­
mocnictw w dziedzinie inspek­
cji i stosowania sankcji.

Delegat jugosłowiański pod­
kreślił, że propozycje radziec­
kie stwarzają realne perspek­
tywy osiągnięcia porozumienia
w sprawie redukcji zbrojeń i
zakazu stosowania broni jąd­
rowej.

Mówca wyraził pogląd, że o

sankcjach powinna decydować
Rada Bezpieczeństwa. Zazna­
czył on również, że dla zape­
wnienia sukcesu w sprawie re­
dukcji zbrojeń i zakazu broni
masowej zagłady, jak również
w celu jak najszybszego za-

warcią międzynarodowej kon­
wencji należy przywrócić du­
cha współpracy i wzajemnego
zaufania.

Delegat Jugosławii stwier­
dził, że wszelkie postępy rta
drodze do rozbrojenia wywie­
rają bezpośredni wpływ na sy­
tuację międzynarodową.

ZSRR.
K. J. Woroszyłow wygłosił

przemówienie, którym powitał
delegację parlamentarzystów
angielskich.

Lord Coleraine podziękował
za serdeczne przyjęcie i wyra­
ził przekonanie, że pobyt dele­
gacji parlamentu brytyjskiego
w ZSRR przyczyni się do po­
głębienia wzajemnego zrozu­
mienia i utrwalenia przyjaz­
nych stosunków między naro­
dami angielskim i radzieckim.

Podczas rozmowy obecni
byli: pierwszy zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych
ZSRR A. A. Gromyko i zastęp­
ca sekretarza Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR A. F.
Gorkin.

Obecny był także ambasador
nadzwyczajny i pełnomocny
Wielkiej Brytanii w ZSRR W.
Hayter. *

Dnia 14 bm. ambasador nad.
zwyczajny i pełnomocny Wiel-

kiej Brytanii w ZSRR W. Hay­
ter wydał przyjęcie z okazji
pobytu w Związku Radzieckim
delegacji członków parlamentu
brytyjskiego.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie delegacji parlamenta­
rzystów brytyjskich. Obecny
był korpus dyplomatyczny.

Trwa również strajk perso­
nelu londyńskich linii autobu­
sowych i trolleybusowych. W
strajku tym bierze udział prze­
szło 15 tys. osób. Z ogólnej
liczby 7.600 autobusów i troi-
leybusów 3.263 nie wyjechały
w piątek z garaży.

Wzmagający się ruch straj­
kowy wywołał zaniepokojenie
wśród przedsiębiorców i w

kołach rządowych. W sprawie
tej odbyło się w czwartek
wieczorem nadzwyczajne po­
siedzenie gabinetu. Według do­
niesień prasy, rząd postanowił
wyczerpać w ciągu najbliż­
szych 72 godzin wszelkie środ­
ki uregulowania sytuacji w

drodze arbitrażu. Gdyby nato-

Poważne sprzeczności
w fonie Partii Oadykalnej

Z kongresu Partii Radykalnej w Marsylii

W czwartek rozpoczął się w Marsylii kongres Partii Rady­
kalnej. Na kongres przybył m. in. premier Mendes-France,
który należy do tej partii. Obecni są w Marsylii wszyscy przy­
wódcy radykałów, a wśród nich honorowy przewodniczący
Zgromadzenia Narodowego Herriot.

Według oficjalnych zapo­
wiedzi, kongres ma obrado­
wać pod hasłem „szerokiej je-

Zaciqg pionierski

Apel Zarządu Głównego ZMP wzywający młodych do
walki o zagospodarowanie wszystkich odłogów, znaj­
duje żywy oddźwięk w sercach młodzieży. W dal­
szym ciągu do zarządów powiatowych i miejskich na­
pływają zgłoszenia stających do zaciągu pionierskiego
ZMP-owców.

Wczoraj, pociągiem Kraków
—Poznań odjechała 4 już z ko-
lei grupa młodych pionierów
z naszego województwa. Wy­
jeżdżających do powiatów Że-
gań i Strzelce Krojeńskie w

woj. zielonogórskim żegnali
serdecznie przedstawiciele Za­
rządu Wojewódzkiego i Zarzą­
du Miejskiego. Tow. PIWO­
WARCZYK życząc młodzieży
jak najlepszych wyników wpra
cy na żyznej ziemi zielonogór­
skiej mówił o wielkim zaufa­
niu jakim darzy organizacja

ZMP-owska młodych pionie­
rów. Zaufania tego z pewno­
ścią nie zawiodą'tacy jak: Ro­
man i Zofia WYCIANOWSCY

młode małżeństwo z Nowej
Huty, Elżbieta ISKIERKA z

pow. oświęcimskiego, która

pragnie zdobyć zawód trakto-

rzystki, Bolesław STARZEC z

pow. tarnowskiego czy Julian
SKRUCH.

Do chwili obecnej wyjechało
z naszego województwa około
600 młodzieży.

Pytania i odpowiedzi
Nie zamierzamy zanudzać

naszych czytelników szcze­
gółami kampanii wyborczej,
jaka w przededniu częścio­
wych wyborów, mających
się odbyć w listopadzie, to­
czy się obecnie w Stanach

Zjednoczonych. Zresztą nie­
które z tych szczegółów zna­
lazły się w felietonie Julia­
na Stawińskiego „Poeci,
prorocy i fakty", jaki za­
mieściliśmy w „Gazecie
Krakowskiej" z dnia 14 bm.

Jak już naszym Czytelni­
kom prawdopodobnie jest
wiadome wszystkie znaki
na niebie i ziemi wskazują,
że republikanie, — a więc
partia Eisenhowera, będąca
obecnie u władzy — w nad­
chodzących wyborach do­
staną w skórę.

Są jeszcze u nas ludzie,
którzy sytuację gospodar­
czą w Stanach Zjednoczo­
nych mierzą ilością ciu­
chów, które można kupie na

tandecie. Nietrudno się do­
myśleć, że nie jest to mia­
ra specjalnie dokładną i c--

sobiście nie radziłbym na

jej podstawie czynić jakich­
kolwiek prognoz odnośnie

perspektyw ekonomicznych

Wuja Sama. Ale, jak już
powiedzieliśmy, są u nas lu­
dzie, którzy w takie ciucho-

metry wierzą. Nie wierzą
w nie natomiast Eisenhower
i jego przyjaciele, którzy na

te sprawy mają — jak się
wydaje — spojrzenie bar­
dziej realistyczne. Rozumu­
ją oni w ten, mniej więcej,
sposób:

— Wybory listopadowe
chyba przerżniemy?

— Przerżniemy.
— A dlaczego je prze­

rżniemy?
— Bo mniej ludzi będzie

na nas głosować.
— 4 dlaczego mniej ludzi

będzie na nas głosować?
— Dlatego, że są z nas

niezadowoleni.
— A dlaczego są z nas

niezadowoleni?
I tu właśnie znajduje się

owo sedno, ku któremu oś­
mieliliśmy się doprowadzić
naszego Czytelnika po dość

długim — przyznać trzeba
— kołowaniu.

Ciuchy ciuchami, a oto co

odpowiada na ostatnie z za­
danych wyżej pytań agen­
cja prasowa United Press,
której bynajmniej posądzać

nie można o jakieś lewico­
we sympatie. Agencja ta w

następujące trzy grupy
zbiera przyczyny, dla któ­
rych wyborcy republika­
nów przestali być z nich za­
dowoleni.

Po pierwsze — przyczyny

wywołane zwiększającym
się bezrobociem.

Po drugie — przyczyny,

wywołane zmniejszającą
się ilością kredytów rządo­
wych dla farmerów.

Po trzecie — cytujemy
dosłownie —

„przekonanie wielu ro­
botników oraz drobnych
przedsiębiorców, re­
publikanie hołdują, filo­
zofii zanadto zbliżonej
do filozofii interesów
wielkiego businessu".

Abstrahując cd ostatnie­
go omówienia mającego u-

kryć po prostu zależność

republikanów cd wielkiego
kapitału — trzeba powie­
dzieć, że punkty te są aż
nadto jasne i nie wymaga­
ją specjalnych komentarzy.

Pozostaje odpowiedź na

pytanie dlaczego repu­
blikanie o tych sprawach
głośno mówią i dlaczego
United Press, a za nią część
prasy burżuaz”jnej o tych
sprawach tyle pisze? Czyż­
by w zdrożnych zamiarach

podważania wiecznego u-

stroju bezrobotnych i Mor­
ganów?

Uspokoić musimy naszych
Czytelników — nie o to

idzie. Zresztą jeśli przegra­
ją wybory republikanie, to

wygrają je oczywiście de­
mokraci, równie wierni jak
Eisenhower i jego przyja­
ciele, lokaje Wall Street. No

więc?
Otóż zachodzi pytanie, jak

długo będą Amerykanie (no­
ta bene najwyżej 20—25

proc, ludności) głosować na

demokratów, gdy nie będą
zadowoleni z rządów repu­
blikańskich, względnie jak
długo będą głosować na re­
publikanów, gdy nie będą
zadowoleni z rządów demo­
kratów? A wobec tego, że

ilość przyczyn do niezado­
wolenia rośnie z każdą ka­
dencją wprost proporcjonal­
nie do ilości bezrobotnych,
to nie zważając na ciucho-

metry i ciuchometrów —

zaniepokojeni sytuacją w

USA — niektórzy bardziej
dalekowzroczni ludzie w

USA, zapytują:
— Jak długo jeszcze? Jak

długo jeszcze uda nam się
utrzymać ten taniec od re­
publikanów do demokratów
i na odwrót?

Wyrazem tego właśnie

zaniepokojenia są wspom­
niane wyżej artykuły za­
mieszczone w ultrareakcyj-
ńej prasie amerykańskiej.

Bo gdy ten taniec się
skończ;/ — to...

dności", jakkolwiek wiadomo
powszechnie o zaciekłej walce
różnych kierowników w łonie
Partii Radykalnej i o panują­
cych tam silnych rozbieżno- i
ściach.

Rozbieżności te ujawniły się
m. in. niedawno w jaskrawy
sposób podczas debaty ratyfi­
kacyjnej nad układem o EWO.

Również podczas wtorkowe­
go głosowania nad votum zau­
fania dla Mendes-France‘a sta­
nowisko deputowanych rady­
kalnych nie było bynajmniej
jednolite. Niektórzy z nich
wstrzymali się od głosu, wśród
7 deputowanych nie biorących
w ogóle udziału w głosowaniu
znajdował się Iierriot. Co się
tyczy Daladiera, to jakkolwiek
głosował za zaufaniem dla
premiera, aprobując tym sa­
mym jego stanowisko na kon­
ferencji londyńskiej, to jednak
wystąpił z zastrzeżeniami
wobec londyńskich uchwał w

sprawie remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich i jednocze­
śnie nawoływał do podjęcia
rokowań ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Dziennik „HUMANITE"
zwraca uwagę na bardzo po­
ważną zmiapę nastrojów pew­
nych warstw ludności, stano­
wiących klientelę Partii Rady­
kalnej. W ostatnich miesią­
cach ujawniło się tam z coraz

większą siłą pragnienie utr­
walenia pokoju i oparcia go
na solidnych podstawach —

zwłaszcza w Europie,, przez
pokojowe uregulowanie pro­
blemu niemieckiego. Wielu
zwolenników tej partii nawią­
zało współdziałanie z innymi
Francuzami broniącymi poko­
ju — komunistami, socjalista­
mi, katolikami itd., a przede
wszystkim z klasą robotniczą.

miast strajk był kontynuowa­
ny również w przyszłym ty­
godniu, rząd uciekłby się do
„nadzwyczajnych środków" a

w szczególności użyłby wojsk
do obsługi portu londyńskiego

. i ewentualnie innych portów,
na które rozszerzyłby się
strajk.

Korespondent „DAILY7 WOR-
KER" dowiaduje się,. że rząd
zaalarmowany bojowością i
zdecydowaniem strajkujących
wzdraga się przed użyciem od­
działów wojskowych. Rząd o-

bawia się, że mdgłoby to spo­
wodować nowe zaburzenia lub
podważyć autorytet kierownic­
twa związków zawodowych,
na które liczą władze w swych
wysiłkach zlikwidowania
strajku w drodze pertraktacji.

Tymczasem z różnych miast
portowych napływają wiado­
mości. iż tamtejsi robotnicy
solidaryzują się ze strajkują­
cymi dokerami londyńskimi.
Czynne poparcie dla dokerów
londyńskich zapowiedziano m.

in. na wielkim wiecu, jaki od­
był się vz czwartek w dokach
Liyerpoolu. 170 dokerów za-

strajkowało w Bromborough.
W Glasgow 1.500 robotników
portowych strajkowało przez
cały czwartek. 24-godzinny
strajk dokerów pod hasłem so­
lidarności z towarzyszami lon­
dyńskimi proklamowany został
w Southampton. Robotnicy do­
ków remontowych w Fal-
mouth postanowili. że nie bę­
dą dokonywali żadnych prac
wstrzymanych skutkiem straj­
ku w dokach londyńskich.

Oświadczenie

Harry Pollitła
LONDYN

W dzienniku „DAILY WOR-
KER“ ukazało się oświadcze­
nie Harry Pollitta, które zło­
żył on w imieniu Komitetu
Wykonawczego Komunistycz­
nej Partii Wielkiej Brytanii w

związku ze strajkiem w Lon­
dynie.

Wspaniała walka, jaką pro­
wadzą obecnie dokerzy londyń­
scy, robotnicy stoczni i pracow­
nicy komunikacji autobusowej
— stwierdza oświadczenie —

jest przykładem dodającym
natchnienia wszystkim ludziom
pracy. Strajkujący, którzy bo­
rykają się z wielkimi trudno­
ściami materialnymi, walczą
nie tylko w obronie swoich in­
teresów, lecz również w obronie
interesów wszystkich warstw

klasy robotniczej... Uczestnicy
strajku zasługują na pełne po­
parcie całej klasy robotniczej
i powinni je uzyskać. Jednakże
Rada Generalna Brytyjskich
Związków Zawodowych mil­
czy.

Obecny wielki strajk — gło­
si dalej oświadczenie — jest
wyrazem oburzenia ludzi, któ­
rzy uświadamiają sobie, że ich
warunki życia są nie do znie­
sienia.

Deklaracja radzieeko-chińska
oraz ..porozunrenie zawarte
estatnio przez ZSRR i Chiny
znajdują w dziennikach za­
chodnich żywy oddźwięk. Posz­
czególni komentatorzy wskazu­
ją często na silne scemefttowa-
nie i jedność największych
krajów obozu pokoju. W ko­
mentarzach zwraca się uwagę
na olbrzymi efekt deklaracji w

krajach Azji.
Liberation

z dńa 13 bm. pisze: „Oczy­
wistym faktem jest, że całko­
wita jedność punktu widzenia
dwóch wielkich krajóro — re­
prezentujących 1/3 ludzkości —

jest, imponującym zjawiskiem.
Niemniej imponujący jest
fakt, że wspólna polityka ra-

dziecko-chińska bierze czynny
udział, a częstokroć kieruje
niezwykle szerokim ruchem,
rozciągającym się na olbrzy­
mich połaciach Azji, — ru­
chem, reprezentującym 2/3 jej
ludności".

Dziennik przypomina tu, w

jakim kierunku ten ruch dzia­
ła, wskazując zwłaszcza na za­
wieszenie broni w Indochinaeh,
na wzrastającą opozycję wobec
SEATO, na zapowiedzianą po­
dróż Nehru do Hanoi i Pek’nu,
na wspólną proklamację Chin
i Indii, a wreszc:e — na zasa­
dę pokojowego współistnienia:

„Wszystko to jest wyrazem
zdecydowanej wali niezależnego
świata azjatyckiego wcielenia
w życie zasady pokojowego
współistnienia, jako jedynej
bazy, na której można doko­
nać odbudowy i zapewnić roz­
wój gospodarczy — sprawy
tak żywotnej dla narodóto tego
obszaru".

Humanite
zaznacza, że deklaracja ra-

dzlecko-chińska odbije się po­
tężnym echem w krajach Azji,
oraz we wszystkich krajach
kolońalnych. Ludy kolonialne

„widzą w stosunkach ra­
dziecko -chińskich Wzór nowych
stosunków między państwami,
— stosunków, opierających się
na wzajemnym szacunku i na

braterskiej pomocy".
Ciekawe są również komen­

tarze zamieszczone na łamach

prasy szwedzkiej.
Organ konserwatystów

Svenska Dagbladet
stwierdza, że

„układ między ZSRR a Chi­
nami niewątpliwie wywrze po-
ważny wpływ na szereg kra-

tjów azjatyckich. Również goto­
wość unormowania stosunków
z Japonią i podjęcia wymiany
handlowej na szeroką skalę z

tym krajem, spotka się z głoś­
nym echem w Japonii. Kryty­
ka układu z Manili, zawarta
w deklaracji radziecko-chiń-
skiej spotęguje jeszcze bardziej
niechęć niektórych krajów
azjatyckich do SEATO, albo­
wiem niewątpliwie, podobnie
jak Indie, liczne kraje azja­
tyckie widzą w układzie manil­
skim potencjalne niebezpieczeń­
stwo nowego konfliktu zbrojne­
go na Dalekim Wschodzie".

Rządowy organ

Morgen ledningen
podkreśla, że

„wspólna deklaracja raz jesz­
cze potwierdziła ścisłą tospół-

pracę polityezno-gospodarczą
I między obu krajami".

Nawiązując do propozycji
zacieśnienia stosunków z Ja­
ponią, dziennik zaznacza, że

przemysł japoński obecnie wy­
jątkowo silnie odczuwa potrze­
bę nawiązania kontaktów z

olbrzymim rynkiem chińskim,
„aby złapać oddech, i móc się
rozwijać". Dziennik stwierdza
również, że deklaracja radziec-
ko-cłfńska świadczy wymów,
nie, iż Chiny Ludowe

„stały się skonsolidowanym
mocarstwem, realna, rzeczywisto
ścią oczywistą dla każdego. Je­
dynie Stany Zjednoczone pod
wpływem milionerów, misjona­
rzy i militarystów nie uznają
tego faktu i. nie chcą spojrzeć

prawdzie prosto w oczy. Tego
rodzaju polityka absurdu —•

podkreśla dziennik — powodu­
je jedynie zacieśnienie się
współpracy chińsko radziec­
kiej".

Na temat deklaracji chińsko-
radzieckiej znajdujemy również
liczne komentarze, w prasie a-

merykańskiej. > ,

Christian Science
Monitor

w korespondencji z Tokie

pióra Walkera pisze:
„Nowa seria daleko idących

układów pomiędzy Chinami Lu­
dowymi a ZSRR traktowana,
jest , tutaj jako znamienny do­
wód, że stosunki radziecko-
chińskie nie tylko nie pogarsza­
ją się, ale ulegają coraz więk­
szemu zacieśnieniu w oparciu
o uznanie wzajemnej równości
w Azji. Poza tym myśl prze­
wodnia nowych układów era?
czas, w jakim zostały ogłoszo­
ne, mogą być uznane za dowód,
iż sojusz Moskwa—Pekin za­
mierza skoncentrować się na

gospodarczym rozwoju krajów.
Zaskakującym aspektem u-

kladów jest wrażenie, jakie
wywarły one w Japonii. Zaró­
wno Moskwa jak i Pekin wy­
ciągały dotąd gałązkę oliwną
ku Japończykom, jednakże ni­
gdy nie stwierdziły tak szcze­
gółowo, czego Japończycy mo­
gliby się spodziewać. Obecnie
wysunięto notce propozycje, od­
nośnie stosunków między Ja­
pończykami a blokiem radziec-
ko-chińikim, opartych na poko­
jowym współistnieniu krajów o

odmiennych systemach społeez-
nyeh... Znamienne jest, że po­
tężne grupy konserwatywne w

Japonii, które starały się stwo­
rzyć nową partię, aby zastąp i
rząd Jo&zidy wysunęły na czoło
swych haseł normalizację sto­
sunków z blokiem radziecko,
chińskim i rozszerzenie handlu
chińsko-japońskiego."

Washington Post
pisze w artykule redakcyj*

nyiu:
„Komunikat chińsko-radziec-

ki świadczy o jeszcze ściślej­
szym powiązaniu gospodarki i
systemów obronnych Chin i

Rosji... Uprzemysłowienie Chin
wobec wielkiego obszaru tego
kraju i olbrzymiej liczby lud­
ności jest faktem o olbrzymim
wpływie na współczesny świat,..
Uprzemysłowienie odbywa się

przede wszystkim w północno-
zachodniej i północno-wschod­
niej części kraju. Nie jest da­
leki czas, kiedy północno-zacho­
dnia część Chin przewyższy
pod względem uprzemysłowie­
nia Mandżurię".

Ludność NRD manifestuj©
swe poparcie

dla polhyki rządu

Francuskiego Ruchu Pokoju
do premiera Mendes-France’a

Stała Komisja Ruchu Poko­
ju w liście do premiera Men-
des-France‘a ostrzega go przed
niebezpieczeństwami polityki
remilitaryzacji Niemiec zacho­
dnich i wzywa do podjęcia ini­
cjatywy na rzecz rozwiązania
problemu niemieckiego w dro­
dze ro.-.owań między czterema

■mocarstwami.
List przypomina m. in. że

francuska opinia publiczna po­
parła w swoim czasie akcję
Mendes-France‘a w Genewie i

przyjęła z radością odrzucenie
układu o EWO przez francu­
skie Zgromadzenie Narodowe.
Większość Francuzów — czyta­
my dalej w liście — zwalcza­
ła układ o EWO przede wszy­
stkim dlatego, że przewidywał
on uzbrojenie Niemiec zacho­
dnich. Tymczasem uchwały
londyńskie przewidują to sa­
mo w innej formie. Twierdził
pan przed parlamentem, że po­
nowne uzbrojenie Niemiec jest
nieuchronne, podobnie jak
czynili to dawniej pańscy po­
przednicy. Ale opinii publicz­
nej nie przekonuje ten argu­
ment. Wie ona, że zarysowały
s:ę pomyślne perspektywy za­
równo przeprowadzenia ogól­

nych rokowań,w sprawie roz­
brojenia, jak i pokojowego
rozwiązania problemu niemie­
ckiego.

Ma ona prawo żądać, a-

żeby przed podjęciem wszel­
kiej debaty ratyfikacyjnej
rząd wystąpił z inicjatywą na

rzecz porozumienia czterech
mocarstw w kwestii niemiec­
kiej oraz układu w sprawie
rozbrojenia. W tych dwóch

sprawach kapitalnej wagi in­
teresy Francji wymagają o-

brony pokoju. Droga, na któ­
rą wkroczył pan w Londynie,
naraziła kraj na poważne nie­
bezpieczeństwa. Opinia publi­
czna nie pogodzi się z ponow­
nym uzbrajaniem Niemiec. —

Zwraca ona panu uwagę, że
dawanie broni militarystom
niemieckim jest nonsensem.
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W Niemieckiej Republice

Demokratycznej odbywają się
liczne wiece i zebrania, na

których ludzie pracy wyraża­
ją swe poparcie dla polityki
Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności i rządu oraz

manifestują swe zaufanie do
kandydatów Frontu Narodo­
wego Niemiec Demokratycz­
nych.

Na wiec przedwyborczy w

warsztatach kolejowych „Ein-
heit" w Engeisdorfie przybyło
ponad 3 tys. robotników. Ze­
brani hucznymi oklaskami
przyjęli słowa pierwszego
sekretarza KC SED Waltera
UJbrichta, który stwierdził, że
sprawa zjednoczenia Niemiec
zależy przede wszystkim od

bojowej postawy samych ro­
botników.

34 wybitnych uczonych nie-'
mieckich z okręgów Frankfurt
n/Odrą i Cottbus oraz 193
przedstawicieli duchowieństwa
w NRD wystosowało apel do
całej ludności NRD. Apel wzy­
wa do jednomyślnego oddania
głosów na kandydatów Fron­
tu Narodowego.

W Muzeum Higieny w Dreź­
nie przemawiał na wiecu prze­
wodniczący Izby Ludowej
NRD Johannes Dięckmann.
Wezwał on wszystkich nau­
kowców i artystów, aby swy­
mi głosami na kandydatów
Frontu Narodowego poparli
program rozwoju kulturalne-
go w NRD. .<

Tarnowski wyprzedził Śliwę
ŁĆDŻ. W szachowych mistrzo­

stwach Polski nastąpiła zmiana

przodownika tabeli. Dotychczas
prowadził od początku mistrz Pol­
ski śliwa. Obecnie, po dogrywkach
7 I 8 rundy przodownictwo objął
Tarnowski 6 pkt., przed Śliwą, Ma­

karczykiem I Gawlikowskim po I

pkt. W dogrywanych w piątek
partiach m. in. Tarnowski wy­
grał z Gromkiem, a Makarczyk
z Arłamowskim, śliwa powtórni*
odłożył partią z Brzóską.

Sukces wągrów w 5-boju nmczesnym

M—5—18100

BUDAPESZT. Jedna z naj­
trudniejszych . konkurencji
sportowych, 5-bój nowoczes­
ny, w skład którego wcho­
dzą: bieg na przełaj, jazda
konna, szermierka, strzelanie
i pływanie, zakończył się w

klasyfikacji zespołowej wiel­
kim sukcesem Węgrów. Zdo­
byli oni tytuł mistrza świata,

uzyskując 12.948 pkt., przed
Szwecją 12.420 pkt. oraz re­
prezentacjami 8 innych
państw. Sukces ten wywalczyli
Szondi, Benedęk i Tasnady.
Indywidualnie I miejsce zajął
Szwed Thofelt 4634,5 pkt.
przed Vertterli (Szwajcaria)
4529 pkt. j Szondi (Węgry)

4459 pkt.
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W walce ® dalszy rozwój ziemi krakowskiej
Fragmenty referatu

wygłoszonego na

I sekretarza KW PZPR tow. W. Titkowa
IV Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej

Przełomowym wydarzeniem
w życiu partii w okresie
sprawozdawczym był II

Zjazd naszej partii i uchwały
na nim podjęte. Dyskusja nad
tezami przedzjazdowymi. wal­
ka o realizację uchwał IX Ple­
num i U Zjazdu stanowiły w

tvm okresie główny nurt- na­
szej pracy partyjnej. W pracy

Sprawy przemysłu
W okresie dzielącym nas od

ostatniej konferencji,
dzięki wysiłkom dziesiątków
tysięcy ofiarnych budowni­
czych socjalistycznego przemy­
słu. do gospodarki narodowej
zostały włączone w naszym
województwie nowe, potężne
moce produkcyjne.

Rozpoczęły produkcję —

stwierdza referent — pierw­
sze podstawowe zakłady Hu­
ty im. Lenina, Skawińskie
Zakłady Metalurgiczne wy­
produkowały pierwsze pol­
skie aluminium, w Zakła­
dach Hutniczych w Bolesła­
wiu ruszyły nowe piece ob­
rotowe i uruchomiona zosta­
ła produkcja ołowiu, z tur­
bozespołów Siłowni Jaworz­
no II otrzymuje codziennie
gospodarka narodowa milio­
ny kilowato-godzin energii e-

lektrycznej, zbudowano no­
wą kopalnie „Kośeiuszko-
Nowa“. Omawiając ten po­
ważny krok naprzód w roz­
woju gospodarczym ziemi
krakowskiej, tow. Titkow
stwierdza:

U podstaw tych wielkich o-

siegnięć leży braterska, wszech­
stronna pomoc Kraju Rad i o-

fiarna, pełna patriotycznego za­
pału praca naszej klasy robot­
niczej, inżynierów i techni­
ków.

Organizacje partyjne na

wielkich budowach przemy­
słowych. a szczególnie w Hu­
cie im. Lenina zdobyły w, tym
okresie wiele doświadczeń.

W Hucie im. Lenina, w okre­
sie przygotowań do rozruchu
Komitet Zakładowy rozwinął
w rejonie wielkich pieców i
koksowni dużą działalność or­
ganizatorską i polityczną.
Przegrupowanie i celowa kon­
centracja sił, zapoznanie za­
łogi z zadaniami, konkretna,
codzienna mobilizacja robotni­
ków i personelu inżynieryjno-
technicznego poprzez grupy
partyjne,, agitatorów, agitację
poglądową i radiowęzły, po­
zwoliły wytworzyć na placu
budowy atmosferę gorącej Wal­
ki i osiągnąć zamierzone re­
zultaty zarówno co do termi­
nów, iak również jakości wy­
konanych robót.

W napiętych dniach walki o

wykonanie zadań pierwszego
półrocza znacznie wzrósł auto­
rytet organizacji partyjnej, a

jej szeregi zwiększyły się o

przeszło 325 najofiarniejszych
robotników i 75 przodujących
inżynierów, techników i maj­
strów.

Upowszechnienie dobrych
doświadczeń Huty im. Lenina
ma znaczenie nie tylko w sto­
sunku do organizacji partyj­
nych na budowach, lecz także
w stosunku do wszystkich or­
ganizacji partyjnych w prze­
myśle. .Komitet Wojewódzki
niewiele jednak zrobił, by do­
świadczenia te przenieść do
szerokiej praktyki partyjnej i
to stanowi jedną z istotnych
słabości naszego partyjnego
kierownictwa przemysłem.

Na trzeciej konferencji wo­
jewódzkiej dużo uwagi po­
święciliśmy zagadnieniom bu­
downictwa przemysłowego.
Sprawa ta jest oczywiście w

dalszym ciągu aktualna, lecz z

całą siłą wysuwa się dziś na

czoło wielki problem opanowa.-
nia nowej produkcji. Z budow­
nictwem zżyliśmy się, nauczy­
liśmy się nim kierować. Komi­
tet Wojewódzki, choć nie bez
braków, ale na ogół zajmował
się nim systematycznie. Jed­
nakże zajmowanie się zagad­
nieniami budownictwa prze­
mysłowego nie szło W parze ze

stałym opanowywaniem nowej
problematyki hutniczej i ener­
getycznej, ze stałą walka o u-

mocnienie organizacji partyj­
nych w nowych zakładach, ze

stałą walką o ukształtowanie
i wychowanie w tych zakła­
dach jak najmocniejszych za­
łóg.

Wiemy, że nowa technika —

tylko j wyłącznie dlatego, że

jest nowa, nie da automatycz­
nie najlepszych wskaźników

Produkcyjnych i ekonomicz­
nych. Opanowanie w pełni no­
wej techniki — oto klucz po­
wodzenia. Opanować w pełni
nową technikę można tylko
wtedy, gdy sprawa ta stanie
się treścią pracy organizacji
Partyjnej, przedmiotem nieu­
stannej troski dyrekcji i związ­
ków zawodowych.

Podnoszenie poziomu tech­
nicznego robotników, upow­
szechnianie przodujących do­
świadczeń radzieckich, wycho­
wywanie załóg w duchu wyso­
kiej kultury technicznej. W du­
chu jak najbardziej ekonomi­
cznej produkcji stanowić win­
no zasadnicza treść pracy or­
ganizacji partyjnych we wszy­
stkich zakładach. A tego było
stanowczo za mało. W tej dzie­
cinie powinniśmy jak naj­
szybciej przezwyciężyć nasze

Cedomagania.
,artia stale podkreśla, że nie

''sterczy wykonywać planów
produkcyjnych za wszelką ce­

tej było wiele zrywów, pięk­
nych osiągnięć, wiele blasków
i oczywiście wiele niedomagali
i cieni.

Dokonując oceny zagad­
nień, które winny stać się
głównym tematem obrad

konferencji, tow. Titkow

poddaje najpierw analizie

nę. Trzeba wykonywać pro­
dukcję najwyższe: jakości,
trzeba produkować tanio. Trze­
ba umieć widzieć rezerwy i
wykorzystywać je. Trzeba u-

mieć oszczędzać na każdym
kroku. Trzeba przyczyniać
się wszelkimi sposobami do
wzrostu akumulacji. Jest to
bowiem jedna z zasadniczych
dróg wiodących do systema­
tycznego podnoszenia stopy ży­
ciowej.

Jak nasza organizacja par­
tyjna wcielała w życie te
wskazania II Zjazdu?

Przyswajając sobie tezy
przedz.iazdowe robotnicy głę­
biej zaczęli wnikać w gospo­
darkę zakładu. Wskazywali o-

ni na braki i niedociągnięcia
w pracy, szukali dróg dla ich
usunięcia, wysuwając konkret­
ne problemy i domagając się,
by kadra inżynieryjno-tech­
niczna okazała pomoc w ich
rozwiązaniu. Na zebraniach
partyjnych, w grupach partyj­
nych i związkowych, w gorą­
cych dyskusjach nad sposoba­
mi rozwiązania wąskich gar­
deł. bardziej ni.ż dotychczas u-

macniała sie więź między ro­
botnikiem. inżynierem i tech­
nikiem, pogłębiało s:e poczucie
wysokiej odpowiedzialności za

sprawy zakładu.
W tym klimacie zrodziło się

hasło Klaji „Oszczędzajmy, i
polepszajmy jakość wyrobów
na każdej operacji, przez cały
cykl produkcji".

Inicjatywa Klaji podniosła
na wyższy poziom ruch nowa­
torski ujmując kompleksowo
najistotniejsze elementy wal­
ki o wzrost produkcji, podnie­
sienie jakości i obniżkę kosz­
tów własnych. Szczególnie cen­
na cecha metody Klaji jest jej
siła organizatorska skupiająca
we wsnólnej walce nie po­
szczególne jednostki, lecz cały
kolektyw robotników, inżynie­
rów i techników zatrudnionych
na wszystkich stanowiskach
ciągu produkcyjnego.

Zakładową Organizacja Par­
tyjna w KZWME widziała w

inicjatywie Klaii potężną
dźwignię dla realizacji wska­
zań II Zjazdu 1 stała sie mo­
torem iei zastosowania na a-

sortymencie ADG obejmują­
cym łącznie ko’ektvw 112 lu­
dzi. Szybko osiągnięto duże
wrniki: ilość br»ków spadła z

17,8 proc, do 0,5 proc., ao-

szczedności surowca w ciągu
dwóch tylko p;erwszych mie­
sięcy wyniosły 7.000 kg alumi­
nium. 12.000 kg ołowiu. 6.600

kg miedzi.
Koszty własne produkcji w

tym samym okresie obniżone
zostały o 7,8 proc., a wydaj­
ność pracy wzrosła o 20—30

proc., nrzy średnim wzroście
zarobków robotników o 15

proc. ,

Włączenie sie kadry inżynie­
ryjno-technicznej, a następnie
żywe zainteresowanie sie nową
metodą przez krakowskich
naukowców pozwoliło na stwo­
rzenie naukowo-technicznej
pods.tawy do szerokiego prze­
niesienia inicjatywy Klaji na

inne zakłady naszego woje­
wództwa i całego kraju.

W Olkuskiej Emalierni, gdzie
zastosowano metodę Klaji w 4

podstawowych wydziałach pro­
dukcyjnych. wydajność pracy
wzrosła o 50 proc., a zarobki
robotników o 300—500 zł mie­
sięcznie. Ilość braków zaś spa­
dłaz8do2proc.

Jednvm z najpilniejszych za­
dań naszej organizacji partyj­
nej jest szerokie rozwinięcie
politycznej i organizatorskiej
pracy w dziedzinie umasowie-
nia ruchu klajowskiego. H.asło
Klaji jest bowiem przetłuma­
czeniem zadań, postawionych
przez II Zjazd Partii na ję­
zyk codziennej praktyki pro­
dukcyjnej, jasny i zrozumiały
dla każdego robotnika.

Nasza propaganda i agitacja
na terenie zakładów przemy­
słowych powinna lepiej niż do­
tąd doprowadzić do świadomo­
ści każdego, że pracując w

myśl hasła rzuconego przez
Kłaje robotnik polepsza bez­
pośrednio swoje warunki by­
towe i zarazem przyczynia się
do umacniania siły gospodar­
czej kraju.

Cenna inicjatywa zmierzają­
ca do kompleksowego ujęcia
poszczególnych elementów wal
ki o wzrost produkcji, popra­
wę jakości i obniżenie kosztów
budowy przy jednoczesnym
podniesieniu kwalifikacji —

zrodziła się także na budowie
miasta Nowa Huta. Ta inicja­
tywa Lorenca stanowi krok
naprzód do przejścia brygady
na wewnętrzny rozrachunek
gospodarczy.

Inicjatywa Lorenca nie znala­
zła jednakjak dotąd właściwego
zainteresowania ze strony or­
ganizacji partyjnych i związ­
kowych, oraz kierownictwa bu­
dów i dlatego upowszechnienie
jei i rozwój są niedostateczne.

Nasze organizacje partyjne
w budownictwie winny sobie
uświadomić, że nowe inicjaty­
wy nie unowszecbniają s!ę sa­
me. że w toku ich rozwijania

należy przełamać niemałe tru­
dności wynikające z konserwa­
tyzmu i rutyniarstwa i że jest
to możliwe tylko wówczas, gdy
organizacje partyjne poczują
sie odpowiedzialne za losy tej
inicjatywy i staną na czele
walki o je.i pełne zwycięstwo.

Większej aktywności ze

strony organizacji partyjnych
wymaga również walka o

wzrost wydajności pracy. W
wielu zakładach, na skutek
wadliwej organizacji pracy i
złego wykorzystania posiada­
nych mechanizmów, wydaj­
ność pracy wzrasta zbyt po­
woli, albo nawet maleje. W

naszych kopalniach posiadają­
cych duże osiągnięcia w prze­
kraczaniu miesięcznych pla­
nów wydobycia — zjawisko to
również występuje.

Kopalnia „Brzeszcze" przez
szereg miesięcy nie wykony­
wała planów wydobycia ciąg­
nąc w dół całe nasze Zagłębie.
Dopiero wytworzenie przez or­
ganizacje partyjną właściwej
atmosfery walki o wykonanie
zadań, postawienie przed
każdym członkiem partii kon­
kretnych zadań przodowania w

walce o nlan — doprowadziło
do podchwycenia przez ponad
600 górników na 15 ścianach ape­
lu Albina Durały ..Cykl na do­
bę" i dało w rezultacie wzrost

wydajności o 10—15 proc., o-

raz rytmiczne wykonanie
dziennych planów wydobycia.

Sprawa węgla ma dla na­
szego kraju podstawowe zna­
czenie. Dlatego też walka o

stały1 wzrost wydobycia węgla
w naszych kopalniach jest je­
dnym z naczelnych zadań na­
szych organizacji partyjnych

w Chrzanowie i Oświęcimiu.
Ale sprawa węgla to nie

tylko wzrost jego wydobycia
— to także oszczędność jego
zużycia. Dlatego też jak naj­
szerzej upowszechnić trzeba
dóbre dośy/iadczenia kolejarzy
krakowskich, czy robotników
Chrzanowa w dziedzinie efek­
tywnej walki o' oszczędne zu­
życie tego tak cennego surow­
ca.

Referent przechodzi nastę­
pnie do omówienia przebie­
gu i znaczenia konferencji
partyjno-ekonomicznych od­
bywających się ostatnio w

wielu zakładach pracy wo­
jewództwa. Dały one dużo
korzyści, wzbogaciły załogi
i kierownictwa zakładów w

wiele doświadczeń. Tak np.
w Zakładach Chemicznych
w Oświęcimiu znacznie wzro

sła odpowiedzialność załogi
za wykonanie zadań piano­
wych i . wzmogła się dyscy­
plina technologiczna. Wzro­
sły szeregi partyjne. Osiąg­
nięciem konferencji partyj-
no-ekonomioznych w wielu
zakładach jest większe zain­
teresowanie się kadr inży­
nieryjno-technicznych za­
gadnieniem obniżki kosz­
tów własnych i ściślejsze
powiązanie się personelu in­
żynieryjnego z robotnikami.
Konferencje stały się także
ostra bronią w walce z ru-

tyniarstwem i konserwatyz­
mem: szczególnie mocno u-

wldoczniło się to na przy­
kładzie fabryki im. Dzier­
żyńskiego w Chrzanowie.
Słuszne w zasadzie uchwały
wielu konferencji w dziedzi­
nie walki o obniżkę kosztów
własnych nie wszędzie są
jednak należycie kontrolo­
wane i wprowadzane w ży­
cie. Cóż to oznacza? — za-

daje- pytanie referent.

Znaczy to, że znaczenie wal­
ki o obniżkę kosztów własnych
nie przeniknęło jeszcze głęboko
do świadomości naszego akty­
wu i organizacji partyjnych, że
Komitet Wojewódzki, komite­
ty powiatowe i miejskie nie
opanowały dotąd kierownictwa
tak istotną dźwignią realizacji
uchwał II Zjazdu.

Stąd też w walce o obniżkę
kosztów produkcji i oszczęd­
ność mamy poważne zanie­
dbania. Na przykład duży dług
wobec państwa mają Zakłady
im. Szadkowskiego, nasze ko­
palnie i inne zakłady.

I sekretarz KW wymienia
niektóre z przyczyn przekra­
czania kosztów produkcji:
nierytmiczna praca przedsię­
biorstw, brakoróbstwo (np.
w PZO Chełmek), marno­
trawstwo materiałowe (wido­
czne np. wciąż na terenie bu­
dowy Huty im. Lenina).

Część zakładów przemysło­
wych 1 przedsiębiorstw bu-

"

dowlanych — stwierdza w

swym referacie tow. Titkow
— cierpi na braki materiało­
we, gdy tymczasem w wielu
zakładach (KPZB, KZIP i
in.) magazyny zalegają po­
nadnormatywne zapasy. Ak­
tyw partyjny w tych zakła­
dach nie nauczył się jeszcze
dostrzegać rezerw.

O podniesienie poziomu
produkcji rolnej

Towarzysze!
IV asza walka o przyśpieszenie
i '

wzrostu stopy życiowej mas

pracujących w mieście i na

wsi przynosi już poważne re­
zultaty. Dwie obniżki cen, re­
forma płac „na węglu", w ko­
lejnictwie i wśród innych grup
pracowników przyczyniły się
do wzrostu płac realnych ro­
botników i pracowników. Wzro
sły także realne dochodw pra­
cującego chłopstwa. Wzrosła

Nasze organizacje partyjne
nie potrafiły w pełni przeko­
nać załóg, że wzrost ich sto­
py życiowej zależy od nich sa­
mych. że decyduje o tym wal­
ka o wysoką wydajność w pra­
cy, o lepszą organizacje pra­
cy, o obniżkę kosztów włas­
nych. Za mało zrobiliśmy, by
wychować załogi w duchu nie­
przejednanej walki z przeja­
wami marnotrawstwa i brako-
róbstwa.

Referent zwraca uwagę na

konieczność równomiernego
rozstawienia kadr partyj­
nych i wzmocnienia organi­
zacji partyjnych w wielu za­
kładach pracy, gdzie procent
uj-.irtyjnienia załogi jest sto­
sunkowo niski.

Tow. Titkow przechodzi
następnie do omówienia in­
nych zagadnień.
Jednym z najistotniejszych

zagadnień, jakie II Zjazd po­
stawił przed organizacjami par
tyjnymi, to zwiększenie tros­
ki o poprawę warunków byto­
wych ludzi pracy. Wraz z bu­
downictwem przemysłowym
rozwija się w naszym wojewó­
dztwie na szeroką skalę bu­
downictwo mieszkaniowe. Tyl­
kozaokresod1I1953r.do
1 X 1954 r. w nowych dzielni­
cach i osiedlach oddanych zo­
stało do użytku 22.300 izb mie­
szkalnych, przede wszystkim w

ważniejszych ośrodkach prze­
mysłowych, gdzie potrzeby by­
ły najbardziej palące — w No­
wej Hucie, w Krakowie, w Ja­
worznie, Oświęcimiu. Chrzano­
wie. Tarnowie, Olkuszu itd.

VZ trosce o podniesienie po­
ziomu budownictwa mieszka­
niowego. po raz pierwszy w

kraju zastosowano ną szeroką
skale przy budowie miasta No­
wa Huta przemysłową metodę
budownictwa zaczerpnięta z

doświadczeń przodującego bu­
downictwa ZSRR. Pozwala to
na skrócenie o połowę dotych­
czasowych cyklów produkcyj­
nych.

Towarzysze stosujący tę me­
todę na osiedlu A-11 mają w

swoim dorobkp duże sukcesy.
Chodzi o to. aby doświadczenia
z A-ll przenosić na inne osie­
dla w Nowej Hucie i nie tylko
w Hucie.

Załogi wznoszące budynki
mieszkalne, obok poważnych
osiągnięć, nie przezwyciężyły
dotąd szeregu istotnych bra­
ków. Niska często jakość wy­
konania, poważne opóźnienia,
szczególnie w budownictwie so

cjalnym i usługowym wyma­
gają ze strony organizacji par­
tyjnych. związkowych i dyrek­
cji. przedsiębiorstw budowla­
nych poważnego wysiłku.

Ostro piętnuje referat za­
niedbania w niektórych ho­
telach robotniczych, np. w

hotelach ZBM w Oświęcimiu
i Chrzanowie przeciwstawia­
jąc im troskę organizacji
partyjnych i dyrekcji o hote­
le v/ Brzeszczach, Skawinie
czy Kętach.
Nie wszyscy nasi działacze

partyjni, związkowi i gospo­
darczy zrozumieli, że nie mo­
żna odrywać zagadnień walki
o produkcję od zagadnień zwią
zanych z warunkami pracy i

zaspokajaniem potrzeb mas

pracujących.
Mówiąc o zagadnieniach za-,

spokajania potrzeb mas pracu­
jących warto choćby pokrótce
zwrócić uwagę na jeden wiel­
ki problem, którym należy za­
jąć się mocniej niż dotych­
czas.

Problemem tym jest problem
drobnej wytwórczości i sieci u-

sług. Są oczywiście niemałe o-

siągnięcia w pracy drobnej
wytwórczości. Do nich należą
i rozszerzenie asortymentu, i

lepsza jakość niektórych wy­
robów. Warto także dodać, że

jeden z zakładów drobnej wy­
twórczości opanował technolo­
gię polichlorku winylu, który
pod postacią masy plastycznej
raduje kobiety pięknymi pan­
toflami, torebkami i efektow­
nymi płaszczami.

Jednakże niesposób nie
wspomnieć, że postęp w roz­
wijaniu produkcji nowych a-

sortymentów, w wykonywaniu
asortymentowego planu jest
wciąż jeszcze niedostateczny,
że wielkie bogactwa miejsco­
wego surowca nie są w pełni
wykorzystane, że na sieć usług
— tak w mieście, a zwłaszcza
na wsi są zupełnie usprawie­
dliwione skargi.

Troską komitetów powiato­
wych i rad narodowych winno
być, by przemysł terenowy i

spółdzielczość pracy spełniały
do końca swoją rolę w zaopa­
trzeniu rynku w te artykuły,
których nie produkuje prze­
mysł kluczowy i w rozwijaniu
usług, na które z dniem każ­
dym rośnie zapotrzebowanie.

poważnie zdolność nabywcza
mas.

Aby proces podnoszenia się
stopy życiowej postępował bez
zakłóceń naprzód, musimy sta­
le rozwijać aktywność produk­
cyjną robotników i chłopów.

Partia uczy nas, że wyższą
stopę życiową musimy wypra­
cować i wywalczyć. A to ozna­
cza wykonywać i przekraczać
plany akumulacji, rzucać na

rynek coraz to większa masę
towarów przemysłowych i rol­

niczych. ujawniać i urucha­
miać wszystkie rezerwy istnie­
jące w gospodarce narodowej
— zarówno w przemyśle jak i
w rolnictwie.

Przedmiotem szczególnej tro­
ski naszej partii jest sprawa
likwidacji nadmiernej dyspro­
porcji między rozwojem prze­
mysłu i rolnictwa. Z nowa siłą
sprawa tą stanęła na II Zjeź­
dzić Partii.

Dziś, na konferencji wojewó­
dzkiej można już zbilansować
przeszło półroczny okres reali­
zacji wytycznych II Zjazdu w

tej dziedzinie. Okres ten cha­
rakteryzował się poważnym
wzrostem politycznej i pro­
dukcyjnej aktywności mas

chłopskich.
Omawiając przebieg tego­

rocznej kampanii skupu zbo­
ża referent stwierdza, że wy­
kazała ona wyraźny wzrost

poczucia dyscypliny społecz­
nej, wyraźny proces zmniej­
szania się wahań średniaka
oraz pogłębianie Się procesu
izolacji kułaka.

Osiągnięto w województ-
twie pewne sukcesy w dzie­
dzinie wzrostu plonów. W
walce o te wyniki poważnie
uaktywniły się organizacje
partyjne na wsi, szczególnie,
jeśli idzie o mobilizację chłop­
stwa pracującego do spraw­
nego i terminowego przepro­
wadzania prac polowych i
stosowania nowoczesnych za­
biegów agrotechnicznych.
Znalazło to wyraz przede
wszystkim w sprawniejszym
i na wyższym poziomie agro­
technicznym przeprowadze­
niu wiosennej kampanii
siewnej bieżącego roku. Du­
żą pomoc w kampanii wio­
sennej otrzymała wieś w za­
kresie doradztwa fachowego
— m. in. od naukowców. Re­
ferent stwierdza:

Z przedstawionych danych
wynika, że do walki o siewy
Wiosenne wprowadzone zostały
nowe momenty, które przynio­
sły owoce. Czv weszły one jed­
nak na trwałe w- krew naszych
organizacji partyjnych, ogniw
służby rolnej i rad narodo­
wych? Jeśli ocenić to na pod­
stawie przebiegu jesiennych
siewów, to niestety nie możną
odpowiedzieć twierdząco. Ma­
my raczej do czynienia z pew­
nym cofnięciem się. o czym
świadczą, poważne opóźnienia
w orkach przedsiewnych i w

samych siewach, o czym świad­
czą duże niedociągnięcia w

funkcjonowaniu pomocy są­
siedzkiej w rozprowadzeniu
ziarna siewnego i nawozów.

Wynika z tego, że cały Sy­
stem walki o podnoszenie pro­
dukcji rolnej nie ustabilizował
się jeszcze na pewnym pozio­
mie. że w pracy tego systemu
są wahania, że występuję tu

zjawisko kampanijności, że
Komitet Wojewódzki i komi­
tety powiatowe nie opanowały
jeszcze w pełni sztuki syste­
matycznego kierowania rolnic­
twem, że trzeba wiele się jesz­
cze uczyć, by równocześnie>
pracować nad -wszystkimi w

danej chwili aktualnymi zada­
niami.

Obok produkcji roślinnej
wielkim zagadnieniem dla
województwa jest problem
rozwijania hodowli i zabez­
pieczenia bazy paszowej. Re­
ferent wymienia pewne o-

siągnięcia w tej dziedzinie,
np. wzrost Obsady inwenta­
rza żywego na 100 ha użyt­
ków rolnych, wzrost plonów
siana, wzrost nakładów na

prace melioracyjne. Jest to

jednak dopiero początek pra­
cy.
Po II Plenum KC odbyło się

Plenum naszego Komitetu Wo­
jewódzkiego. na którym zaga­
dnienia bazy paszowej zostały
wszechstronnie omówione i zo­
stała podjęta uchwała precy­
zująca dokładnie zadania na

najbliższy okres. Mimo to

sprawa nie ruszyła jednak z

miejsca na taką skalę, jaką za­
kładaliśmy. Przez dłuższy czas

po Plenum KW rozpracowy­
wało się plany, potem przyszły
żniwa i skup zboża, potem by­
ła uchwała Biura Politycznego
KC wskazująca na karygodne
zaniedbania realizacji wytycz­
nych II Plenum i dopiero spra­
wa weszła ponownie na warsz­
tat. Zaczęły się rozkręcać w

województwie na większą ska­
le roboty melioracyjne na ta­
kich obiektach, jak Uszewka w

pow. brzeskim, Pilica w pow.
olkuskim i inne. Zaczęto mobi­
lizować szerzej społeczny czyn
chłopski, włączać do tych ro­
bót młodzież i klasę robotni­
czą. Sprawa melioracji zaczęła
nabierać rumieńców życia i
rozmachu.

Ale jest to tylko jedna stro­
iła zagadnienia. Na: Plenum
KW wysunięto problem past­
wisk gromadzkich i hal, prob­
lem kiszonek i łąk, problem
zwiększenia upraw pastew­
nych. Oczywiście, że i w tych
dziedzinach posunęliśmy się o .

krok naprzód — ale chodziło
przecież nie o jeden krok.- lecz
o szybki marsz naprzód.

W sprawach tych w poważ­
nym stopniu zawiniły nasze

komitety powiatowe i rady
narodowe. Nie dopilnowaliśmy,
by każda gromadzka organi­
zacja partyjna opracowała Pro­
gram działania porządkujący
na swoim terenie gospodarkę
paszową i nie pomogliśmy, by
tam. gdzie p-ogramy zostały
opracowane, kontrolować ich

wykonanie i posuwać sprawę
naprzód. Nie potrafiliśmy u-

powszechnić tych dobrych do­
świadczeń, które w terenie się
zrodziły, jak na przykład w

gromadzie Przeginia, pow. Ol­
kusz. Podstawowa organizacja
partyjna w tej gromadzie, po
zapoznaniu się z uchwałami II
Plenum KC, opracowała pro­
jekt planu zagospodarowania
łąk rozdzielając zadania dla
poszczególnych członków partii
i aktywu.

Planem tym objęto między
innymi takie prace, jak roz­
plantowanie ziemi powstałej z

wykopu rowów odwadniają­
cych. zwiezienie kamieni z ka­
mieniołomów, przeprowadzenie
konserwacji rowów na odcin­
ku 6.500 m, rozrzucenie kreto­
wisk itd.

Plan ten został omówiony na

ogólnogromadzkim zebraniu i

gromada przystąpiła do . jego
realizacji.

Nie zajęliśmy się także do­
tąd poważnie zagadnieniem
hal. Zrobiono pewien wysiłek
na Jaworkach, ale to, że wy-
karczowano jałowiec na 95 ha,
nie stanowi jeszcze — jak się
to mówi — pogody.

Problem hal jest dalej prob­
lemem otwartym i od strony
samej koncepcji zagospodaro­
wania, i od strony ich użytko­
wania. Warto wspomnieć, że

grupa specjalistów z techni­
kum hodowlanego w Nawojo­
wej w pow. nowosądeckim
rozpracowała nową koncepcję
zagospodarowania hal. W prze­
ciwieństwie do koncepcji rea­
lizowanej na Jaworkach, wpro­
wadza ona bardziej wszech­
stronny nrofil produkcyjny o-

bejmujący hodowlę trzody,
pszczelarstwa itd.

Sprawa ta wymaga grunto­
wnego przestudiowania. Jeżeli
chodzi o samo użytkowanie hal,
nie rozpoczęliśmy jeszcze zde­
cydowanej walki o likwidację
wielu istniejących w tej dzie-

Nieustannie rozwijać ruch

spółdzielczości produkcyjnej
nich zbiorów w gospodar­
stwach indywidualnych.

Rozwija się również w na­
szych spółdzielniach hodowla
zespołowa. Liczba spółdzielni
prowadzących hodowlę zespo­
łową wzrosła w roku bieżą­
cymz71nadzień1I1954do
123 na dzień. 31 VIII 1954 r.

Wzrosła mleczność krów o 8

proc, w stosunku do analogi--
cznego okresu 1953 r.

Wiele spółdzielni intensy­
fikowało gospodarkę zespoło­
wą wprowadzając w szerszym
stopniu uprawę roślin przemy­
słowych i warzyw. Poprzez in­
tensyfikację gospodarki wie­
le spółdzielni osiągnęło wyso­
kie dochody. Na przykład spół­
dzielnia produkcyjna Inwałd,
pow. Wadowice za warzywa w

roku bieżącym otrzymała
200.000 zł. Podobnie wysokie
dochody ze sprzedaży warzyw
uzyskały spółdzielnie: Krzy-
sztoforzyce i Libeltów — pow.
Kraków, Klimontów i Smiło-
wice — pow. Miechów, Wila­
mowice pow. Oświęcim i inne.

Wstępny projekt podziału
dochodów wykazuje wzrost
wartości dniówki obrachun­
kowej w porównaniu do roku
1953.

Osiągnięciu lepszych wy­
ników w spółdzielniach sprzy­
jała poprawa warunków so­
cjalno-bytowych spółdziel­
ców. W roku bieżącym w 112

gromadach uspółdzielczonych
zorganizowano przedszkola. W
okresie kampanii żniwno-
omłotowej zorganizowano 82
dziecince.

Te osiągnięcia — stwier­
dza tow. Titkow — nie po­
winny przesłaniać wielu sła­
bości i braków spółdzielni
produkcyjnych. Dotyczy to

szczególnie spółdzielni po­
wiatu nowosądeckiego —

małych i słabych ekonomicz­
nie, na skutek nieprawidło­
wego rozwoju. W spółdziel­
niach tych istnieje niesłusz­
na tendencja powiększania
bazy paszowej tylko przez
zmniejszanie uprawy zbóż
i zwiększanie areału pod u-

prawę użytków zielonych,
a nie przez walkę o zwięk­
szenie wydajności z hekta­
ra, o wprowadzenie nowych
wysokopiennych kultur pa-
stewmych itd. Słaby jest
przypływ do wielu spółdziel­
ni (np. w pcw. Nowy Targ,
Kraków, Wadowice), pozo-
staje poza spółdzielniami
pewna stosunkowo znaczna

liczba członków partii mie­
szkających na wsi. Jest tak
dlatego ,że nie prowadzi się
z nimi stałej, uporczywej
pracy politycznej.

Analizując te braki refe­
rent stwierdza:

. Ten niepełny przegląd sy­
tuacji w dziedzinie rozwijania
ruchu spółdzielczości produk­
cyjnej w naszym wojewódz­
twie z całą ostrością stawia

.przed konferencją wojewódz-
‘

.. j centralny problem
wymagający wszechstronnego,
krytycznego przedyskutowa­
nia — problem słabości na­
szej pracy, które ustawiają
województwo krakowskie na

ostatnim miejscu w kraju, je­
śli chodzi ó walkę o socjalizm
na wsi.

r7 asadniczym wyjściem z tru-
dności w naszym rolnictwie

spół-
— u-

budo-
pro-

jest rozwijanie ruchu
dzielczości produkcyjnej
macnianie istniejących i
wa nowych spółdzielni
dukcyjnych. Droga ta jest tru­
dna, wymagająca gruntownej
przebudowy świadomości mas

pracującego chłopstwa, prawi­
dłowego kierowania walką o

ograniczenie wyzysku kułac­
kiego na wsi, umiejętności po­
sługiwania się wszystkimi
dźwigniami przyspieszającymi
procesy dojrzewania wsi pra­
cującej do przyjmowania no­
wych. wyższych socjalistycz­
nych form gospodarowania.
Wymaga ona wytężonej pracy
politycznej i organizatorskiej
wszystkich ogniw aparatu par­
tyjnego, gospodarczego i admi­
nistracyjnego. Wymaga ona

nieustannej walki z, oportuniz­
mem wiodącym >za sobą nie­
róbstwo i uleganie naciskom

wroga klasowego oraz z sek­
ciarstwem i awanturnictwem
prowadzącym do wypaczania
zasad sojuszu robotniczo-
chłopskiego.

W ostatnim czasie udało się
nam w zasadzie przezwyciężyć
do niedawna jeszcze powszech­
nie panujący pogląd, że chło­
pa głównie należy traktować
jako dostawcę, a nie jako pro­
ducenta, jednakże nie potrafi­
liśmy iak dotąd na trwałe
związać, w świadomości i prak­

tycznej działalności aktywi­
stów i instancji partyjnych,
sprawy walki o podnoszenie
produkcji indywidualnego
chłopa ze sprawą równoczesnej
walki o szybsze niż dotąd tem­
po uspółdzielczania wsi kra­
kowskiej.

Było sporo wysiłków ze

strony Komitetu Wojewódzkie­
go. by doprowadzić do przy­
swojenia przez aktyw partyj­
ny dorobku ideologicznego II

Zjazdu, by wyjaśnić aktywowi,
że w naszej postawie nie ma

sprzeczności między walką o

wzrost produkcji indywidual­
nego chłopa, a walką o uspół-
dzielczanie wsi, lecz — jak wi­
dać — był to wysiłek niedo­
stateczny, skoro się weźmie (pod
uwagę, że w tym roku powsta­
ły zaledwie'32 spółdzielnie.

Braki w pracy ideologicznej
zaważyły na skuteczności na­
szej walki z oportunizmem,
który odżywał w różnych or­
ganizacjach, a szczególnie o-

stro wystąpił w ubiegłym ro­
ku.

W powiecie miechowskim
dopiero w tym roku rozpra­
wiono się na konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej z opor­
tunizmem i z niewiarą w mo­
żliwość zakładania spółdzielni
produkcyjnych. Jednakże to­
warzysze z Miechowa w prak­
tycznej pracy nie wykorzystali
w pełni dużego dorobku kon­
ferencji i nie mają czym się
dziś pochwalić.

Dużą naszą słabością w pra­
cy nad rozwojem ruchu spół­
dzielczości produkcyjnej jest
systematyczne zaniedbywanie
roboty propagandowej wokół jajt0
osiągnięć spółdzielczej gospo­
darki.

A osiągnięcia te są duże i poL
ważne.

Plony 4 podstawowych zbóż

wzrosły w tym roku o 8 proc,
w porównaniu do roku 1953 i
są znacznie wyższe od śred-

dzinie przeżytków feudalnych
i nie
lemu
tych
jakie
dzenia rozwijania form kolek­
tywnego działania i form ko­
lektywnej gospodarki.

W naszym województwie ist­
nieją zaledwie 72 zespoły wy­
pasowe. A przecież sprawa ta
dla takich powiatów dysponu­
jących dużymi areałami hal,
jak Nowy Targ i N. Sącz, gdzie
spółdzielczość produkcyjna jest
słabo rozwinięta, ma kapital­
ne znaczenie. Czeka nas zatem
duża robota jeszcze w tym ro­
ku. by rok 1955 stał się rokiem

zdecydowanego przełomu w

rozwiązaniu tak poważnego
problemu, jakim jest stworze­
nie ustabilizowanej bazy pa­
szowej dla dalszego rozwoju
hodowli w naszym wojewódz-.
twie.

Problem ten szczególnie ostro

występuje w powiatach gór­
skich i podgórskich. Tu defi­
cyty paszowe są największe.
Specyfika tych terenów zamie­
szkałych przez ludność góral­
ską była dotąd niedoceniana w

całokształcie naszej roboty. Za
mało biliśmy sie o prawidło­
wy kierunek rozwoju gospo­
darki na tych terenach, o

szybkie likwidowanie agro­
technicznego zacofania, o więk­
szą pomoc naszej nauki w roz­
wiązywaniu wielu skompliko­
wanych spraw górskiego, rol­
nictwa. Za mało także poświę­
caliśmy uwagi pracy politycz­
nej i kulturalnej wśród górali.
Stąd słabe są nasze pozycje
partyjne na tych terenach i
słaba walka o przezwyciężanie
ich kulturalnego zacofania.
Problem pracy wśród górali,,
problem specyfiki gospodarki
górskiej winien stać się przed­
miotem dużej troski ze strony
naszych instancji. partyjnych,
placówek kulturalnych i nau­
kowych oraz rad narodowych.

opanowaliśmy tego prob-
od strony wykorzystania
wszystkich elementów,

hale dają z punktu wi-

spółdzielczości. Głębo-
partyjna odpowiedzial-
aktywu partyjnego za

istniejących spółdzielni,

Na te słabości wskazała po-'
przednia konferencja woje­
wódzka. Egzekutywa KW i
plenarne posiedzenie KW wie­
lokrotnie sprawy te omawia­
ły. Jednakże do tej pory kie­
rownictwo KW nie potrafiło
ich przezwyciężyć, Złożyło Się
na to niedocenianie przez KW

pracy ideologicznej z akty­
wem, poważne niedowłady a-

paratu KW w dziedzinie or­
ganizowania i kontroli wyko­
nania uchwał, chałupnicze i

prymitywne rozeznanie sy­
tuacji w istniejących spółdziel­
niach produkcyjnych, zanied­
bywanie spraw kadrowych, od­
rywanie się od pracy podsta­
wowych organizacji partyj­
nych n.a wsi oraz niedocenia­
nie zagadnień ekonomiki go­
spodarki us.półdzielczc.nej.

Każdy członek partii w na-

. szym województwie musi sta­
le zadawać sobie pytanie, czy
wszystko uczynił,- co mógł, dla
poprawy tej sytuadi w roz­
woju
ka
ność

losy
za szybkie tempo powstawa­
nia nowych — oto, co jest na­
kazem dla każdego aktywisty
partyjnego.

Sytuacja wymaga od nas

ostrego, partyjnego podej­
ścia do braków zaczynając od
podstawowych organizacji par­
tyjnych, kończąc na KW. zde­
cydowanego przeciwdziałania
takim zjawiskom występują­
cym’ w niektórych spółdziel­
niach, jak zasklepianie się,
niewywiązywanie się z obo­
wiązku wobec państwa, wzrost

kensumcyjnych nastrojów.
Sytuacja wymaga zdecy­

dowanie nowego ustawienia
rad narodowych do spraw
spółdzielczości produkcyjnej,
do oparcia ich pracy na bar­
dziej doskonałych metodach
analizy stanu ekonomiczne­
go spółdzielni, do podniesienia
kierownictwa gospodarczego
na znacznie wyższy poziom.

Jest bardzo złym objawem,
że dopiero^analiza przeprowa­
dzoną przez naukowców wy­
kazała, jak poważnie zanied­
bana jest ekonomika i jak za­
cofany jest kierunek gospo­
darczy w niektórych najstar­
szych spółdzielniach.

Sytuacja wymaga zdecy­
dowanie nowego, bardziej od­
powiedzialnego ustawienia
naszych POM, a w szczegól­
ności ich wydziałów politycz­
nych do operatywnego działa­
nia w sprawach spółdzielczo­
ści produkcyjnej. Jak źle pro­
wadzimy walkę o zapewnienie
naszym PÓM kadr zdolnych
do podjęcia tych zadań, może

świadczyć fakt powstały z wi­
ny kierownictwa KW, że mimo
zajmowania się realizacją
wniosków egzekutywy -KW,
od miesiąca maja nie zostali
ustawieni we' wszystkich POM
kieroyrnicy wydziałów poli­
tycznych, ani też nie został
skierowany do wydziału poli­
tycznego WZ POM zastępcą
kierownika wydziału.

Sytuacja wymaga, aby w

walce o umocnienie istnieją­
cych spółdzielni i budowę no­
wych były z większą siłą nij
dotąd realizowane zalecenia
KC, aby systematycznie roz­
wijać wszystkie formy propa­
gandy w całym województwie
ze szczególnym uwzględnie­
niem organizowania wycie­
czek indywiduatoych chłopów
do przodujących spółdzielni,
aby konsekwentnie rozwijać
pracę organizatorską w tych
gromadach, gdzie są komitety
założycielskie włączając do
niej aktyw spółdzielczy i
PGR-owski, aby organizować
wszystkie formy kolektyw­
nego działania na wsi, jak ze­
społy wypasowe, czyny melió-

'racyjne, wspólne wykorzy­
stywanie ińaszyn itd., aby nie-

'Ustannie podnosić siłę ekonn*
'miczną istniejących spół­
dzielni produkcyjnych i z ta­
kim samym uporem bić się o

ich rozszerzanie, jak bito się
o ich założenie, aby prowadzić
nieustanną robotę w organiż<-
cjach partyjnych, w groma­
dach uspółdzielczcoych i w

tych gromadach, gdzie są ko­
mitety założycielskie, o przo-
dc-wnictwo członków partii
w rozwijaniu ruchu spółdziel­
czości produkcyjnej, aby czo­
łowy aktyw ze szczebla po­
wiatowego był odpowiedzial­
ny za te organizacje partyjne,
aby systematyczne zajmowa­
nie się sprawą spółdzielczości
produkcyjnej weszło w krew
wszystkich instancji oartyj-
nvch, wydziałów KW i KP,
aktywistów gromadzkich or­
ganizacji podstawowych, Or­
ganizacji i instytucji odpowie­
dzialnych za pracę na wsi.

To główne, węz.łowe zada­
nie musimy powiązać z jedno­
czesną walką o wzrost produk­
cji rolnej w całej
a w szczególności
rozwój produkcji

Realizacja tych
nie do pomyślenia __ ______J
aktywizacji produkcyjnej mas

pracującego chłopstwa. For­
mą organizowania tej akty­
wności jest współzawodnic­
two socjalistyczne. W tej
dziedzinie są i osiągnięcia, i

(Ciąg dalszy na sir. i)

gospodarce,
z troską o

zwierzęcej,
zadań jest

bez dalszej
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niż mobili-

sprawnego

takiej czy

Mamy gro-

• doświadczenia, są również po­
ważne słabości polegające
głównie na tym, że nie zawsze

ruch współzawodnictwa jest
politycznie kierowany przez
organizacje i instancje partyj­
ne, że nie zawsze ZSCh spełnia
w tym ruchu organizatorską
rolę.

Wiele razy była już o tym
mowa. Wyda.ie się, że w pełni
dojrzała już sytuacja, aby po­
stawić przed sobą nie tylko
zagadnienie walki z tymi zja­
wiskami, lecz wysunąć konie­
czność przejścia na wyższe for­
my współzawodnictwa na wsi..

Mamy przecież w wojewódz­
twie gromady, które w rozwi­
janiu aktywności produkcyj­
nej poszły dalej,
zowanie się do

przeprowadzeni a

innej kampanii,
mady, które masowo wprowa­
dzają do produkcji rolnej naj­
nowocześniejsze metody agro-
i zootechniczne, które wystę­
pują z oryginalnymi inicjaty­
wami i metodami. Weźmy ja­
ko przykład takiej gromady
gromadę Biegonice w pow. no­
wosądeckim.

W gromadzie tej od kilku
lat istnieje masowe koło mi-

czurinowskie skupiające 100

mało- i średniorolnych chło­
pów. Koło to posiada 7 dość

aktywnie pracujących sekcji.
Rozwijają one szeroką dzia­
łalność nad wprowadzeniem
nowych metod agrotechnicz­
nych i nowych kultur, nad

rozszerzeniem uprawy . wa­
rzyw, nad zmianą struktury
zasiewu.

Koło to prowadzi aktywną
walkę o wzrost produkcji rol­
nej rozwijając hodowlę i pod­
nosząc plony roślin. W wyni­
ku tej działalności w 1954 r.

w porównaniu do 1953 ilość

bydła wzrosła o około 100 szt.,
trzody chlewnej o około 50,
kur o około 350 i roi pszczół
o 11. Wzrosły także plony.
Obywatel Wójcik osiągnął
na .przykład 754 q buraka cu­
krowego z ha, a obywatel Gó­
ralczyk otrzymał 23 q rze­
paku z ha. Gromada wywią­
zuje się
dostaw

także w terminach z

obowiązkowych.

Upowszechnienie tych do­
świadczeń ma niezwykle duże
znaczenie dla całego woje­
wództwa.

Wykonanie tych wszyst­
kich zadań, walka o wzrost

produkcji rolnej i dalszą
przebudowę wsi — stwierdza
referat — wymaga poważ­
nej poprawy stylu pracy na­
szych instancji i organizacji
partyjnych 1 rozbudowy or­
ganizacji na wsi. Fakt zlik­
widowania po II Zjeździe
189 białych plam nie może
nas oczywiście zadowolić. Za­
daniem instancji powiato­
wych jest upowszechnienie
doświadczeń niektórych po­
wiatów.
Warto wspomnieć w tym

•miejscu o dobrych doświad­
czeniach towarzyszy z KP Li­
manowa, którzy w irosce o re­
alizację zasad statutowych
partii przystąpili do tworzenia

grup partyjno-zetempówskięh,
co pozwoliło uaktywnić orga­
nizacje ZMP-owskie na wsi i

poważnie rozbudować partię.
V7 rezultacie tej roboty pow-

stajb 20 grup kandydackich,
do Których przyjęto 148 chło­
pów.

Natomiast w takich powia­
tach jak: Wadowice, Nowy
Targ, Żywiec,’ gdzie warunki

nie są bynajmniej gorsze, niż

w Limanowej, do partii przyję­
to w tym samym okresie zaled­
wie po kilku chłopów.

Wchodzimy obecnie w okres
wielkiej kampanii politycznej
związanej z wyborami do rad

narodowych wszystkich szcze­
bli. W kampanii tej zaktywi­
zują się najlepsi ludzie na wsi.

Pójdziemy szeroko na wieś z

programem Frontu Narodowe­
go, z programem II Zjazdu
Partii. Prowadząc tę kampanię
będziemy, walczyli o realizację
wszystkich zadań wynikają­
cych. z uchwał II Zjazdu. W. tej
walce winniśmy osiągnąć rów­
nież przełom, jeśli chodzi o u-

mocnienie partii na wsi. A u-

mocnienie partii na wsi na

obecnym . etapie to znaczy —

likwidacja białych plam, zna­
czy mocna, gromadzka organi­
zacja partyjna w każdej gro­
madzie, znaczy nowe tysiące
przodujących chłopów w sze­
regach naszej, partii. .

W obliczu wielkiej kampanii
politycznej

ID ealizacja wielkich zadań w

■*'dziedzinie wzrostu produk­
cji rolnej i socjalistycznej prze­
budowy wsi wymaga nieustan­
nego umacniania sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego będącego
rękojmią wszystkich naszych
zwycięstw.

W codziennej pracy często
zapomina się jednak o koniecz­
ności ideologicznego i polity­
cznego- kierowania tym
szem w rozwiązywaniu
tycznych zagadnień.

Po II Zjeździe wśród
robotniczej pogłębiło się po­
czucie odpowiedzialności za

rozwój rolnictwa, za likwido­
wanie nadmiernych dyspro­
porcji między przemysłem a

rolnictwem, za budowę spół­
dzielni produkcyjnych. Rozwi-
nął się dość intensywnie ruch
szefostwa zakładów pracy nad
POM, spółdzielniami produk­
cyjnymi i niektórymi indywi­
dualnymi gromadami. W ra­
mach szefostwa, ZPB Huty im.
Lenina przy aktywnym udzia­
le tow. Rojowskiego pomogło
wybudować spółdzielni pro­
dukcyjnej w Śmiłowicach pię­
kną oborę. Inicjatywa ta godna
jest szerokiego upowszechnie­
ni^

Zachodzi konieczność dal­
szego pogłębienia pracy ideo­
logicznej w organizacjach par­
tyjnych klasy robotniczej i
dalszego rozszerzania ruchu
szefostwa. Stoi także przed na­
mi konieczność znacznego u-

lepsżenia naszej pracy z robot­
nikami mieszkającymi na wsi.
Wydaje się, że gdzie jak gdzie,
ale w naszym województwie
mogą być wypracowane godne
upowszechnienia metody pra­
cy w tej dziedzinie.

Zrozumienie wspólności pod­
stawowych interesów chłop­
stwa pracującego i klasy ro­
botniczej coraz głębiej przeni­
ka na wieś. Chodzi o to, by'to
zrozumienie pogłębiać i zwięk­
szać wysiłek chłopstwa w wal­
ce o podniesienie rolnictwa, o

świadczenia wsi wobec pań­
stwa, o budowę socjalizmu na

wsi.

soju-
prak-

klasy

Towarzysze!

Podstawowym instrumentem

partii w kierowaniu wielo­
stronną problematyką rolną.

'

w realizacji wytycznych partii
w dziedzinie coraz to lepszego
zaspokajania rosnących po-

trzeb kulturalnych, socjalnych
i bytowych mas pracujących
są rady narodowe. W sprawoz­
daniu była już o tym mowa.

Jednakże rola rad narodowych
wykracza daleko poza pojęcie
transmisji. Rady narodowe są

organami władzy ludowej, po­
tężną siłą organizującą aktyw­
ność mas pracujących w rzą­
dzeniu i gospodarowaniu. pań­
stwem. Rady narodowe jako
terenowe organy władzy pań-' spraw,

stwowej spełniają doniosłą ro­
lę w rozwijaniu budownictwa

socjalistycznego 1 .jv wychowy­
waniu mas w duchu socjalisty-
cżnego dęmokratyzm.u. Rady
narodowe są w terenie -wykład­
nikiem polityki państwa ludo­
wego.

Pierwsze w naszej historii

wybory do rad narodowych
wszystkich szczebli, które od-

'będą się 5 grudnia, mają ol­
brzymie znaczenie polityczne.
Przyczynią się do dalsze­
go, mocniejszego związania
ich działalności z ludem pra­
cującym. Będzie to zatem zna­
czny krok naprzód w demokra­
tyzacji naszych organów , wła­
dzy ludowej.

Podstawowym zadaniem

kampanii wyborczej będzie
zbliżenie ludności do pracy
rad narodowych,, pokazanie,
jak żywotnymi. sprawami zaj­
mują się one, jak .wiele zależy
od pracy rad narodowych w

rozwiązywaniu wszystkich po­
trzeb materialnych i kultural­
nych ludzi pracy, jak olbrzy­
mią rplę,odgrywają one w \val-
ce o .-wzrost produkcji . rolnej;
jak znacznie lepiej będą ońe

mogły pracować, o ile coraz to

więcej ludzi wciągać . się bę­
dzie do ich codziennej pracy.

Kampania wyborcza pozwoli
wyciągnąć na forum ogólno­
narodowej dyskusji wszystkie
dobre strony w pracy rad na­
rodowych, by je upowszechniać
i wszystkie słabości, by je prze­
zwyciężać. Nasze rady naro­
dowe mają w swoim dorobku

sporo osiągnięć. Systematycz- łu w pracach rad narodowych,
nie podnoszą one operatyw- ł:eS°> 'y jakim stopniu róż­
ność w kierowaniu zagadnie­
niami rolnictwa, służby zdrowia
i oświaty. Dokonały poważnego
wysiłku, by poprawić metody
i styl pracy, oraz swój skład

polityczny i socjalny. Rady na­
rodowe wychowały na. działa­
czy społecznych szerokie za­
stępy robotników oraz mało- i

średniorolnych chłopów.
W radach narodowych

działa obecnie przeszło 8(000
radnych, w tym 2 000 kobiet.
W komisjach radzieckich —

ponad 13 000 obywateli.
Poważnym dorobkiem nasze­

go województwa jest rozwój
działalności gromadzkich ko­
misji kontrolno-doradczych li­
czących przeszło 100 tysięcy
członków, z których wielu wy­
rosło na poważnych aktywi­
stów społecznych.

Jednakże w pracy swej a-

parat rad narodowych wykazu­
je wiele słabości i popełnia
szereg błędów. Ile jest jeszcze
w tym aparacie biurokratyz­
mu i bezdusznego stosunku do

potrzeb człowieka pracy—.wy­
starczy przypomnieć stosunek

byłego Prezydium MRN w

Krakowie i w Nowym Sączu do

potrzeb mieszkaniowych i ca­
łej gospodarki komunalnej.
Nierzadkie są wypadki ule­
gania haciskowi wroga,- kuma­
nia się z elementami kułacki­
mi, dopuszczania do fikcyjnego
podziału ziemi, niewłaściwej
klasyfikacji gruntu, co podry­
wa zaufanie do rad i. osłabia
ich więź, z masami. Wiele jest
w Społeczeństwie słusznych
skarg na działalność sieci han­
dlu uspołecznionego, plaęówek
kulturalno-oświatowych i in­
stytucji komunalnych.

Wciągnięcie w toku kampa­
nii wyborczej szerokich mas

do dyskusji nad pracą rad na­
rodowych, troskliwe przysłu.
chiwanie się ich głosom, reje­
strowanie i wprowadzenie w

życie' ich wniosków — pozwoli
znacznie podnieść sprawność
funkcjonowania aparatu rad

narodowych.
Przed instancjami partyj­

nymi stoi dziś jako pilne za­
danie sprawa podniesienia na

wyższy poziom kierownictwa

partyjnego radami. Musimy
skończyć z lekceważącym sto­
sunkiem w niektórych instan­
cjach partyjnych do rad na­
rodowych.

Musimy sporo popracować,
by doprowadzić do pełnego
uaktywnienia takich transmi­
sji,. jak związki zawodowe,
ZMP, ZSCh nie tylko’w samej
kampanii wyborczej, lecz tak­
że w pracy. rad narodowych.
Dotychczasowy udział przed­
stawicieli tych transmisji w

radach narodowych jest ra­
czej formalny. Dlatego też wie-

które są przedmio­
tem kłopotów robotników,
chłopów i młodzieży, nie jest
należycie

winiemy i wykorzystamy sze­
roką krytykę oddo’ną dla u-

sprawnienia pracy rad, od te­
go, jacy ludzie zostaną wysu-

nlęci do rad narodowych, za-,
leżeć będzie zwiększenie wię­
zi organów władzy ludowej z

masami, zależeć będzie osią­
gnięcie przełomu w pracy rad
narodowych.

w

STC-

Ulepszać pracę
[V asze duże osiągnięcia we

1 wszystkich dziedzinach,
wzrost liczebny klasy robotni­
czej i jej coraz pełniejsze od­
działywanie na całokształt ży­
cia gospodarczego i politycz­
nego kraju, polityczna i ideo­
logiczna działalność naszej
partii — stały się podstawą
dużych przemian i przeobra­
żeń ideologicznych, jakie.do­
konały się i dokonują w dal­
szym ciągu wśród inteligencji
naszego województwa, a prze­
de wszystkim w samym Kra­
kowie. .

Te przeobrażenia ideologi­
czne znajdują między innymi
swój wyraz w coraz szerszym
udziale inteligencji technicz­
nej i twórczej w rozwiązywa­
niu . praktycznym zadań

przemyśle i rolnictwie.

Referent wymienia
reg przykładów wskazując
np. na cenne prace prof.
Budryka i prof. Biemaw-

, skiego. na .jego inicjatywę
wysuniętą przed II Zjazdem
Partii: ..BzkoPmy
ków w zakresie nowej tech­
niki i opanowania nowych
metod pracy". Poważny u-

dział w walce o podniesie­
nie rolnictwa mają instytu­
ty naukowe. Z ich działal­
ności wymienić można np.
postępy prac Instytutu Zoo­
techniki w dziedzinie do-
śwnadczeń nad ukształtowa­
niem specjalnej wysokomle-
cznej rasy bydła czerwone­
go, czy wysokowełnistej ow­
cy górskiej. Cały szereg
praktycznych zagadnień roz­
wiązują także naukowcy
Wyższej Szkoły Rolniczej.

Pewne osiągnięcia za­
notować można również w

dziedzinie kultury 1 sztuki. ■

z inteligencją
Głębokie przemiany ideolo­
giczne dokonują, się również
wśród nauczycielstwa.

Referat wskazuje jednak
także na słabości w pracy
kulturalnej.
Słabo dotąd nasze środowi­

sko artystyczne, nasi literaci,
plastycy, teatry oddziaływają
na teren, a przede wszyst­
kim na wciąż jeszcze zanied­
baną pod względem kultural­
nym wieś krakowską.

Na skutek niezrozumienia tej
sprawy oraz słabej walki z

naszej strony, w dalszym cią­
gu marnotrawione są wielkie
możliwości, jakie posiada Kra­
ków. Rozwinięcie szerokiego
ruchu pomocy kulturalnej dla
wsi, to wielki, palący problem,
którym daleko, lepiej musi za­
jąć się KW i miejska, krakow­
ska organizacja partyjna.

Okres, który dzieli nas

poprzedniej konferencji
stwierdza tow. Titkow —

znacza się pewną poprawą me­
tod i kierownictwa sprawami
nauki i kultury, jak również
poprawą pracy politycznej w

tym środowisku. Wskazuje na

to m. in. ciekawa inicjatywa
konferencji teoretycznych no.

wyższych uczelniach. Instancje
partyjne wciąż jednak jeszcze
nie dość głęboko wnikają w

problematykę pracy podstawo­
wych organizacji partyjnych
na wyższych uczelniach. Szcze­
gólnie słabo —i podkreśla refe­
rent — zajmowaliśmy się na­
szą najpoważniejszą uczelnią,
Uniwersytetem Jagiellońskim.
Istnieje więc konieczność wał­
ki z niedocenianiem tych
spraw, walki o pogłębienie
przełomu w tej dziedzinie.

od

za-

Istnieją jeszcze — zwraca

uwagę referent — duże wa­
katy i płynhość kadr w

aparacie partyjnym. Podsta­
wowym źródłem braków
w polityce kadrowej jest nie­
pełne jeszcze zrozumienie
w instancjach tego, że pod­
stawowym elementem kiero­
wnictwa partyjnego jest co­
dzienna praca każdego pra­
cownika aparatu z kadrami,
głęboka znajomość kadr, za­
bezpieczenie im warunków

rozwoju.
W pracy wewnątrzpartyj­

nej trzeba wiele też uczynić
dla poprawj’ stylu codzien­
nej działalności instancji i

organizacji partyjnych.
. W miesiącu maju br. odbyło

się Plenum KW, które wysłu­
chało sprawozdania KP w Dą­
browie Tarnowskiej o kierow­
nictwie KP gromadzkimi pod­
stawowymi organizacjami par­
tyjnymi. Plenum wskazało na

dobre doświadczenia w tej
dziedzinie i zaleciło wszystkim
KP upowszechniać je. KW nie­
dostatecznie jednak kontrolo­
wał realizację swoich zaleceń,
na skutek czego KP nie wyko­
rzystały w pełni tych doświad­
czeń. Znalazło to swoje odbicie
w konferencjach sprawozdaw­
czo-wyborczych, na których
tak w referatach, jak i w dys­
kusji problematyka wewnątrz­
partyjna wyszła słabo, albo też
została omówiona powierzcho­
wnie.

Mówiąc o niedostatecznej
jeszcze kontroli wykonania
tow. Titkow stwierdza:
Nie sprzyja to rozwojowi

krytyki, i samokrytyki, a zwła­
szcza krytyki oddolnej będą­
cej podstawowym warunkiem

zabezpieczenia demokracji we­
wnątrzpartyjnej stanowiącej
potężną dźwignię, torującą
drogę nowemu w walce ze

starym.

Mamy jeszcze dotąd szereg
wypadków duszenia oddolnej,
krytyki i brak dostatecznej
ostrości w walce z tymi prze­
jawami ze strony instancji
partyjnych. Szczególnie wiele

ujawnionio ostatnio faktów
tłumienia krytyki wobec ko-

korespondentów. Na przykład
w zakładach wapienniczych
w Czatkowicach, pow. Chrza­
nów dyrekcja chciata skłonić

korespondenta do zaprzestania
krytycznej działalności w za­
mian za lepszą posadę. Są też

wypadki jawnego prześlado­
wania koresponden.ow — na

przykład w niektórych zakła­
dach pracy w Tarnowie i
Chrzanowie.

Tłumienie krytyki, słaby
rozwój krytyki oddolnej i sa­
mokrytyki prowadzi do osła­
bienia więzi partii z masami.

Najbliższą transmisją par­
tii, która ma do spełnienia o-

gromną rolę wychowawczą
w masach młodzieży, jest
ZMP. W ostatnim okresie
o wiele więcej zajmujemy się
ZMP. Więcej uwagi poświęca­
ją instancje partyjne robocie

ZMP-owskiej, coraz głębiej
wnikają w potrzeby młodzie­
ży, dzięki temu organizacje
ZMP-owskie i cała młodzież
bierze bardziej aktywny udział
w realizacji zadań II Zjazdu.
Można pokazać cały szereg
pięknych przykładów ofiarnej,
patriotycznej postawy naszej
młodzieży. Około 95 tys. mło­
dych robotników bierże udział
we współzawodnictwie, a 1.800

jest racjonalizatorami produk­
cji Wiele młodzieży bierze

aktywny udział w czynach me­
lioracyjnych, w budowie silo­
sów, w krzewieniu przodują­
cej wiedzy agro- i zootechni­
cznej.

Osiągnięcia‘te stawiają przed
nami jeszcze większe wymaga­
nia, stawiają konieczność, roz­
wijania większej pomocy dla

naszych ZMP-owskich organl-
zacji, zwłaszcza w związku z

przygotowaniami do JI Zjazdu
ZMP.

Ulepszenia kierownictwa
partyjnego wymaga również
nasza praca w związkach za­
wodowych. Problem ten był
szeroko omawiany na ostatnim
Plenum KW. Partyjny stosu­
nek do związków zawodowych
lelfinowskie rozumienie roli
związków zawodowych jalm
najpoważniejszej transmisji
partii do mas. nętna realiza­
cja uchwały KC .O pracy
związków zawodowych" i u-

chwały Plenum KW - winny
doprowadzić do zwiększenia
aktvwności ogniw związko­
wych w rozszerzeniu nowych
form współzawodnictwa u-

wzziędniamcs^h w całej pe’nl
walkę o obniżkę kosztów w!a-
snych i poprawo warunków
socj?’n’'ch robotników.

Towarzysze!
W referacie sprawo-daw-

czvm staraliśmy się główni?
odsłonić nasze słabości, by
przez twórczą i krytyczną dy­
skusję wspólnymi siłami za­
stanowić się nad nafepszynji
drogami ich przezwyciężenia.
Wielką siłą naszej partii opie­
rającej się o ideologię mark-
sizmu-leninizmu. uczai-ęj się
stale na doświadczeniach

KPZR, jest to, że w każdej wal­
ce z własnymi słabościami

znajduje najwłaściwsze meto­
dy i środki ich przezwycięże­
nia.

Z całym zapałem i bezkom-

promisowością, ze śmiałością i

odwagą podejmijmy tę walkę
na naszej konferencji.

Przezwyciężając nasze sła­
bości uwielokrotnimy nasz du­
ży dotychczasowy dorobek
i zwiększymy wkład naszej
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej do wielkiego dzieła zbu­
dowania socjalizmu w naszym
kraju.

rozwiązywanych.

transmis.je zaczną

pracować w radach
Jeśli te

aktywnie
narodowych i włączać do tych
prac swój mocny i liczny
aktyw, sytuacja może ulec za­
sadniczym zmianom.

W toku kampanii wybor­
czej musimy starać się, aby do
rad narodowych zostali wy­
brani najlepsi, przodujący
obywatele cieszący się auto­
rytetem i zaufaniem, przodu­
jący, w obowiązkowych dosta­
wach chłopi, racjonalizatorzy
pracy, związani z ludem przed­
stawiciele inteligencji, aby do

rad narodowych weszło więcej
kobiet, młodzieży i bezpar­
tyjnych. Obecnie skład rad na­
rodowych nie odzwierciedla w

wełni szerokiego wachlarza
Frontu Narodowego.

W czasie kampanii, wybor­
czej winniśmy jak najpełniej
uaktywnić ■terenowe komi­
tety Frontu Narodowego, jak
tó już np. czynią KP Olkusz

czy Tarnów. Cala kampania
wyborcza powinna przebie­
gać.pod hasłami, Frctitu Naro­
dowego i powinna w rezultacie

przyczynić się do dalszego u-

mocnienia jego ogniw i skupie­
nia jeszcze
partyjnych
tii.

szerszych mas bez-
wokół naszej par-

jak pokierujemy
wyboręzą, w jakim

uruchomimy szero-

Od tego,
kampanią
stopniu
kie masy do aktywnego udżia-

Praca ideowo-wychowawcza
i organizacyjna partii

Poważnym odcinkiem ideo­
wego .wychowania członków
partii jest szkolenie partyjne.
YJ naszym województwie szko­
leniem partyjnym różnych
form objętych jest: ponad 50
proc, członków partii. Znacz­
nie zwiększył się w szkoleniu
udział bezpartyjnych i wyno­
si przeszło 14.000, polepszył się
również i w zasadzie ustabili­
zował skład kadry wykładow­
ców.

Wiele przykładów świadczy
o tym, że szkolenie partyjne
coraz skuteczniej przyczynia
się do rozbijania fałszywych i

wrogich poglądów. Wielu na­
szych wykładowców potrafiło
zdecydowanie przeciwstawić
sie takim szkodliwym teoriom,
jak np. „teoria" „im gorzej tym
lepiej" w budowie spółdzielni
produkcyjnych, czy też „teo­
ria" o możliwości wstępowa-

. ńia kułaków do spółdzielni itd.

W wielu wypadkach przera­
bianą na szkoleniu partyjnym
tematykę wiązano z praktycz­
nymi zadaniami ekonomiczny­
mi. Wysuwano na przykład
wnioski idące w kierunku peł­
nego wykorzystania mechani­
zacji, sprzętu technicznego —

jak to miało’ miejsce w kopalni
„Komuna Paryska";

Jednakże istniejące jeszcze
braki, jak niedostateczne obję­
cie szkoleniem chłopów, akty­
wu partyjnego, inteligencji te­
chnicznej i nauczycieli, częste
jeszcze wyjałowienie szkole­
nia z istotnych treści ideo
wych. odrywanie przerabianej
tematyki od bieżących zadań
— osłabiają skuteczność szko­
lenia partyjnego.

W szkoleniu partyjnym 1
innych formach wewnątrz­
partyjnej pracy ideowo-wy-
chowawczej niedostateczną
uwagę zwracamy na kształ­
towanie naukowego świato­
poglądu wśród aktywu. Jest
to poważny brak w pracy
ideologicznej. Referat wska­
zują również na inne braki.
Poważne braki wewnątrzpar­

tyjnej pracy ideowo-wycho­
wawczej ■wpływają na skute­
czność naszego przeciwdziała­
nia wrogiej propagandzie.

Nie zawsze umiemy
zdecydowana odnór i

gandzie WRN-owskiej.
komitety partyjne zbyt
bo analizują formy

Jalności i argumenty
ga,

’ zwłaszcza na wsi.
ważną rolę w nas;

' dać

propa-
Nasze

śła-
dzia-
wro-

Po-

,!.i propagan­
dzie i agitacji odgrywa prasa
i. radio. Należy podkreślić, że

poziom- prasy krakowskiej,
jak też poziom audycji kra­
kowskiej rozgłośni w roku
bieżącym znaczme sie popra­
wił. Prasa i radio coraz leniej
i pełniej spełniają swe zada­
nia propagandowe. Niemniej

jednak maiw vr tej dziedzinie
do przezwyciężenia jeszcze spo
ro braków. ..

Nasza prasa, przede wszyst­
kim organ KW, „Gazeta Kra­
kowska" mająca na swym
koncie szereg osiągnięć, wciąż
jeszcze’ w niedostatecznym
stopniu, spełnia role organiza-
tor.sk?. n?ę zawsze we właści­
wym czasie zwraca uwagę na

duże, główne zadania i pro­
blemy stojące przed instan­
cjami partyjnymi i radami na­
rodowymi w dziedzinie rolnic­
twa i przemysłu.

Sprawa przebudowy wsi, roz­
woju i umacniania spółdzielni
produkcyjnych wciąż jeszcze
akcyjnie i nie dość głęboko po­
ruszana jest na łamach prasy
i w audycjach wiejskich kra­
kowskiej rozgłośni. Nie znaj­
duje również dotąd pełnego
zrozumienia w redakcjach na­
szych gażet i w rozgłośni wiel­
ki. ogólnonarodowy nroblem
walki o obniżkę kosztów wła­
snych, oszczędność węgla i e-

nergii elektrycznej.
Towarzysze!

Jak ■wynika ze wszystkich
dotąd poruszonych spraw,
problem ulepszenia kierowni­
ctwa, partyjnego wszystkimi
dziedzinami naszego życia we­
wnątrzpartyjnego i gospodar­
czego urasta do problemu za­
sadniczej wagi.

Podstawowym elementem
kierownictwa partyjnego jest
słuszna; prawidłowa polityka
kadr, a więc właściwy ich do­
bór, prawidłowe rozstawienie
i stała troska o wzrost ich po­
ziomu ogólnego, ideologiczne­
go i politycznego.

Partia komunistyczna Kra­
ju Rad w każdym okresie

swej walki wiele uwagi i tro­
ski poświęcała wychowaniu
takich działaczy partyjnych,
którzy łączą w sobie cechy
wysokiej moralności z wyso­
kim poziomem politycznym i

głęboką ideowością, łączą więc
w sobie cechy komunisty, ce­
chy przodującego człowieka

naszej epoki.
Od kadr naszego aparatu

partyjnego w ogromnej mierze

zależy prawidłowa realizacja
wszystkich
W okresie
a szczegól-
Partii Ko-

jak i tere-

polityki partii we

dziedzinach życia,
sprawozdawczym,
nie po II Zjeździe
mitet Wojewódzki,
nowe instancje partyjne uczy­
niły pewien wysiłek w kierun­
ku bardziej wnikliwego dobo­
ru kadr.

Po II Zjeździe w aparacie
KW i KP jest coraz więcej
zrozumienia dla konieczności

podnoszenia poziomu ogólne­
go. Wielu tow?.rzvszv bierze
udział w różnych formach

szkolenia — na wyższych u-

czelniach, w szkołach śred­
nich, kursach itd.

Nie oznacza to jednak, że

nie mamy jeszcze wielu nie­
dociągnięć w różnych dziedzi­
nach pracy z kadrami. Ostatni
nabór na szkoły międzywoje­
wódzkie świadczy, że dobór
kadr i ich wychowanie nie są

jeszcze właściwe.

il!asz konkurs

Kałtty Czytelnik biorąty udział w naszym konkursie. ma izans' wygrania Jednaj z w?.ilu cennych
nęgróc, znajdujących się w oknach wystawowych Klubu Mirdzjnaicócwej Prasy w Krakowie. Nic

więc tl.iv.cicso, że przed wystawami grcmadizą się li cmi przechodnie.
Na „KONKURS TYSIĄCA NAGRÓD" nadeszły do redakcji tysiące odpowiedzi. W sekretariacie prę.

trzą się codzlemiio stosy kopert, zawierających dowody tego, ie pytania konkursowo nie byty dla

Czytelników njeodgadr.fune... Fot Cz. B,.eit j A Pitftr0KSkl

Komunikat

Wojsw^zkiego Cśro^ka

Szkolenia Partyjnego
KALENDARZ ODCZYTÓW
LEKTORSKICH KC DLA

GRUP SAMOKSZTAŁCENIA
I WOLNYCH SŁUCHACZY

i HISTORIA KPZR
I fok nauki — dn. 29. X. br.,

godz. 17 — „Historia KPZR —-

1 Marksizm-leninizm w działa­
niu".

IIroknauki—dn. 21.X.br
godz. 17 — „Partia komuni
styczna w okresie interwencji
zbrojnej państw obcych i woj­
ny domowej".
HISTORIA POLSKIEGO RU­

CHU ROBOTNICZEGO
Iroknauki—dn.27.X.br

godz. 17 — „Postępowe trądy
cje narodu polskiego".

II rok nauki — dn. 19. X. br.,
godz. 17 — „Walka mas pracu­
jących pod kierownictwem
KPP o władze klasy robotni­
czej (1918—1923)“.
EKONOMIA POLITYCZNA

I-I rok nauki — dn. 22. X. br.,
godz. 17 — „Ekonomika okresu
przejściowego i drogi jej roz­
woju od kapitalizmu do socja­
lizmu".

MATERIALIZM DIALEKTY­
CZNY I HISTORYCZNY

I rok nauki —- dn. 19.. X. br.,
godz. 17 — „Materializm dia­
lektyczny — światopogląd par­
tii marksistowsko - leninow­
skiej".

II rok nauki — dn. 26. X. br.,
godz. 19 — „Materializm histo-
ry"-"'” ■"ho nauka".

UWAGA: odczyty odbywają się
vi Wojcw. Ośrodku Szkc-lrnia Par­
tyjnego w Krakowie, ul. Garbar­
ska 1, z wyjątkom cdńzytu na te­

mat „Matsrte.itm dialektyczny —

światcpcr.’ąd partii marksistów-

skc-irc:inr,wsfeiaj" w d'r.;:i 19 pat-
dzielnika br., który odbędzie się w

an f Uniwersytetu Jagiellońskiego,
ul. Gołębia 4.

WIEC: „Córka
19. PRZYJAŹŃ':

— godz. 16, 17,
MIK: „Paloma"

raźaziernik

Sobota

, Bosman
19.15.
do góry"

godz. 19.

SŁOWACKIEGO:

„Śluby panieńskie"
— godz. 19.15.

STARY: - „Ich
czworo" — godz.
19.15.

POEZJI: „Sen no-

c-y letniej" — godz.. 19.15.
GROTESKA: „Cudowna lampa

Aladyna" godz. 16; „Latarnia"
— godz. 15 i 19.15.

NURT: nieczynny.
MŁODEGO WIDZA:

z „Bajki" — godz. 15 i
SATYRYKÓW: „R-ęce

— godz. 16 i 19.30.

STUDIO: „Sztoi-m" -

*

APOLLO: „Czwar-
ty peryskop" —

K ||/*1IA godz. ,13. „Zagubio-
M nllifl lle dzieciństwo" —

g fili'' • godz. 15 45, 18. 20.15.
- SZTUKA: „Bu­
rza" — godz.

11; „Fanfan Tulipan" — godz.
15.45, 18, 20.15. UCIECHA: „Kró­
lowa balu" — godz. 16, 18, 20. —

WANDA: „Preludium Mswy" —

g. 16. 18. 28.15. WARSZAWA: „Dy­
gnitarz na tratwie" godz 16 18.
20:15. WOLNOŚĆ: „Jedenastka z

naszej ulicy" g. 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA: .Siedmiu śmiałych"
gollz. 15.30, 17.30, 19.30. STAŁ:
..Hamlet" — godz. 15.30, 18 , 20.30 .

ŚWIT: „Jednodniowi : milionerzy"
— godz. 16, 18, 20. - ZWIAZKO-

pułku" — godz.
„W cyrku" —

18, 19. 20. CHE-
— godz. 17 i 19.

*.

MUZEUM LENINA

(ul. Zygmunta Au­
gusta 11) otwarte

codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków
wgodz.od11do18,

MIĘDZYUCZELNIANY KLUB
STUDENCKI: „Wieczornica tane­
czna" — godz. 19.

*

Floriańska 15, Stra-

dom 2, Bohaterów
Getta 18, Łobzowska

20, Retoryka 1, Bro-
nowice — Wyspiań­
skiego 4, Konopnic­
kiej 3.
INTERNISTYCZNY:
I Klinika Chorób

Wewnętrznych; AM.
CHI RURO lUZŃYt

Oddział Chirurgicz­
ny Szpitala im. Bier­
nackiego, ul. Tryni-

tarska 11.
POŁOŻNICZY: Klinika Położnic*

twa i Cliorób Kobiecych AM.
OKULISTYCZNY: Klinika Cho«

rób Oczu AM.
POGOTOWIE RATUNKOWE:'-

ul. SipTniradzkieKo 1 — telefony*
222-22. 21 1 12. 594-16.

Niedzielne imprezy
sportowe

Z wielu atrakcyjnych imprez
sportowych jakie odbędą si?
w niedzielę na czoło wysuwa
się mecz piłkarski o mistrz. I

ligi pomiędzy krakowską
Gwardią a Ogniwem Bytomi
Początek spotkania o godz 15.

O godz. 11 zwolennicy piłki
nożnej udadzą się w niedzie.ę
na boisko Włókniarza przy ul.

Barskiej, gdzie rozegrane zo­
stanie spotkanie drugiei J'gi
WŁÓKNIARZ — OGNIWO

TARNÓW


